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Przegląd polityczny
Lwów 24 grudnia.

W  rosyjskim Gońcu Rządowym pojawił się 
komunikat o zaburzeniach studenckich, który 
zawiera bardzo oiekawą historyę ruchu rewolu
cyjnego między uoząoą się młodzieżą, a nadto 
jest sam przez się dowodem ważnego zwrotu 
w zwyozajaoh rządu i jego trybie. Przedewssy- 
stkiem zwraoa uwagę i sprawia dobre wraże
nie to, że wbrew dotychczasowej praktyce, któ
ra nakazywała wszystko zatajać przed publioz 
nośoią, rząd w swym komunikaoie opowiedział 
szozegółowo historyą rewolucyjnego tuohu mię
dzy studentami, następnie zaś, jako niespo
dzianka po prostu zdumiewająca, przedstawia 
się końcowy ustęp komunikatu, ogła9zająoy — 
nie kary surowe, podyktowane mśoiwośoią, któ • 
re niezawodnie byłyby wymierzone jeszoze parę 
la: temu ( — lec* łagodne upomnienie i przeba
czenie. Streszczamy ów komunikat.

Z dawien dawna — powiada on — stu
denci na uniwersytetaoh rosyjskioh łączyli się 
w grupy podług okolic, z których poohodzili, 
albo podług gimnazów, w których kolegowali. 
Te grupy, nazywająoe się „ziemlaozestwami “ 
(ziomkostwami) miały pierwotnie na celu wspie
ranie się materyalne, potem jednak zaczęto 
w niob zajmować się kwesfcyami polityoznemi 
i  sooyainemi, studyowaó prądy rewoluoyjne, 
ozytaó książki sprowadzane potajemnie, a zaka
zane przez cenzurę, wreszcie wyrażać sympa- 
tye dla rewolucyjnego kierunku i udzielać 
wsparć z funduszów „ziemlaozestwa" zesłańcom 
i więźniom polityoznym, oraz „czerwonemu 
krzyżowi1* stronniotwa rewolucyjnego „Naród- 
nej Woli*. Skońozyło się na tern, że członko
wie „zieml»o*estw“ wstępowali w szeregi czyn
ny oh rewoluoyonistów. Jednocześnie złąozono 
fundusze ziemlaozestw w jednę kasę ogólną i 
z każd go ziemlaozestwa wybrano delegatów 
do rady wspólnej, zarządzającej ową kasą i 
sprawami, obohodząoemi ogół studenoki. Potem 
złożono jeszcze stały „sąd studencki* który 
rozstrzygał nieporozumienia, wydalał tyeh, kto- 
ryoh uważał za niegodny oh tytułu studenta, 
a wreszoie przywłaszczył sobie prawo sądzić i 
potępiać działalność władz, rektoratu, profeso
rów i wyroki swoje ogłaszał listami hektogra- 
fowanymi. Centralizaoya tego związku eiągle 
•ię rozwiiała i oto przed kilku laty powstała „ra
da związkowa zjednoczonych ziemlaozestw**, do 
której odraza przystąpiło 21, potem zaś 46 grup, 
obejmujących 1500 studentów. Ta nowa, a tajna

in-tytuoya przywłaszozyła sobie atrybuoye trybu
nału admini3traoyjn?go i sądowego we wszyst
kich sprawach studenokioh, była kierowniczką 
i przedstawicielką dążeń uczącej się młodzieży 
nietylko w zakresie życia uniwersyteckiego, 
ale takie w sprawach społecznych i państwo- 
wyoh. Ona nakazywała wywoływać zaburzenia, 
odsądzała profesorów od prawa wykładania, 
urządzała demonstraoye, jak naprzysład pod- 
ozas uroozystoŚ3i trlońskich wystosowała imie- 
ni' m wszyatzioh studentów rosyjskioh do stu
dentów franeuskioh „oburzenie z powoda po
niżania się wolnego narodu (francuskiego) pizid  
rrzed?ta wioielami systemu despotycznego*. Ra
da związkowa z;ed roc«onyoh ziemlaozestw mia
ła swych emisariuszy, którzy krzowili ruoh re
wolucyjny w innych zakładaoh naukowych. 
Ona opracowała petyoyę do tronu o zniesienie 
statut ’ uniweisyteekiego, nadanego przez cara 
Aleksandra III, o dopuszczenie kobiet na w y
kłady, o usunięoie inspektoratu, o wolność w y
kładów, o sądy uniwersyteckie i t. d. Zwykle 
podczas hkoyi kursowała między słuchaczami 
ciapka, w której znajdowało się jakieś rozpo
rządzenie rady związkowej, a iaili szło o skład
kę, to do tej czapki rzucano pieniądze, Składki 
zaś robiono także na cole. które wliczono do 
„społeoznych obowiązków* student*, więo na- 
przykłai na poparcie robotniozych rozruohów 
w fabrykach kostromskioh, albo na agitację, 
której cel jasno się przedstawia w wkólnibu ro
zesłanym do wszystkioh uniwersytetów z pro
śbą o rychłą odpowiedź, aż&li studenoi zgadza
ją się na zamierzone demourtraoye antirządo- 
w j  W tym okólniku, po wyliczeniu różuyoh 
żyoaeń, tak umotywowano ich potrzebę:

„Obeonie istniejąca organizaoya uniwer
sytetów ja.it tylko eiąstkowym objawem poli
tyki ogóJlnopaństwowej. Valoząo przeciwko uoi-

Iskowi i samowolucśoi ze strony władz uniwer- 
syteokiob, studenoi będą się hartowali i  wy- 

‘ ohowywali do walki politycznej z organizaoyą 
ogólno państwową. Systematycznemu wprowa
dzeniu zasAd reakcyjnych do życia uniwersy
tetów ze strcny rządu towarzyszyła zupełna 
demoralizacja profesury i zanik nozuoia go
dności własnej wśród studentów*.

Jako wstęp do demonstraoyj zamierzono 
urządzić manifestacyjny obohód pamiątki ka
tastrofy na Chodyńskiem polu. Tu jednak wy
stąpiła polioya i ozęśó studentów zaaresztowała 
przy rogatce miejskiej, innych <r gmachu uni
wersyteckim, — razem pierwszego dnia 403eah. 
Tajne śledztwo, przeprowadzona natyehmiist, 
wykryło spisek, dało w ręoe władzy akta re
woluoyjne, książki i t d., w skutek ozego na
stępnego dnia uwięziono jeszoze 206oiu, a trze 
oiego 66oiu studentów. Z uwięzionymi poprze
dnio znalazło się pod kluozem 711 studentów, 
z których 49cin postanowiono, jako winnyoh 
czynnej działalności rewolucyjnej, traktować 
podług ogólnyoh ustaw, resztę ześ 662ah od
dano ped sąd uniwersyteoki, który podzielił ich 
na trzy kategorye. Do pierwszej, lioząoej 26oiu, 
włączono wszystkioh biorących udział w taj- 
nyoh karygodnych zamiaraoh, agitaoyaoh i iu- 
nyoh występnych ozynaoh — i tyoh postano
wiono wykluczyć z uniwersytetu z prawem 
wstąpienia później na inny uniwersytet. Do 
kategoryi drugiej zaliozono 176oiu studentów, 
winnych tak samo, leoz w stopniu mniejszym 
i tych skazano na usnnięoia z uniwersytetu na 
rok. Wszysoy inni studenci w liozbie 452oh

za udział w niedozwolouyoh zebraniaoh zostali 
zaliczeni do kategoryi trzeciej i skazani na 
usunięoie z uniwersytetu do początku nowego 
roku szkolnego. Jednakże na przedstawienie 
władzy uniwersyteckiej do ministra oświaty, 
oar zezwolił studentom kategoryi drngiej i 
trzeciej darować karę z tern zastrzeżeniem, iż 
za udział w nowych meporządkaoh będą na- 
zawaza wydaleni z uniwersytetu.

Omawiając ten komunikat rządowy, No- 
woje Wremia wypowiada myśli godne zanoto
wania, pisze bowiem: 1 Dokument rządowy
przekonywającym jeat prz^dewszystkiam dlate
go, ża tak jasno, szczerze i prosto mówi o spra
wie bolą :ej i bardzo doniosłej dla każdego, ko
mu spraw a rodziny i dzieci jest drogą , dla 
kogo młodzież nie je .t instytuoyą polityczną, 
istniejącą dla propagandy nowazyoh idei, a stu
denoi nie są kadrami dla konspir*oyi polity
cznej przeciw istniejącemu porządkowi pań
stwowemu, lecz są dziećmi naszsmi. Nie ma 
nio gorszego dla sprawy, jak patrzeć na rozru- 
ohy młodzieży ' takiemi oczami, jak się patrzy 
na bant osób dorosłych. We wszystkich tych 
ro»ruoh»ob, dawno przygotowanych, są rzŁoty, 
które świadczą o niepojmowaniu i niezwraoa- 
niu uwagi ze strony starszych na pewne obja
wy życia i pewne fakta. Rząd postąpił wzglę
dem młodzieży po ludzka, tak, jak można było 
i jak należało postąpić z uoząoą się mło
dzieżą , a nie z buntującymi się spiskowcami. 
Leoz na tem nie należy poprzestać. Nasze po
rządki uniwersyteckie i nasza nauka uniwersy
tecka wymagają nietylko uwagi, leoz, być mo
że, i pewnej reformy. W tak skomplikowanych 
ozasaoh szkoła jest instytuoyą tem poważniej- 

S szą , iż przygotowuje ludzi, przygotowuje oby
wateli dla życia nader skomplikowanego, dla 
potrzeb państwa i potrzeb rodziny, które ji ż 
wyrosły z tyoh ramek, w jakioh się znajdowa
ły przed laty 80—40. Nowe pokolenia przyno
szą nowe rojenia, nowe pokłady myśli, prawie 
nową duszę. I my powinniśmy to wiedzieć, po
winniśmy się z tem liozyć, oo jest tem nie
zbędnie] nem, iż nasz ozas jest osasam wssel 
kich sohyzm politycznych i moralnyoh. .*

Jeżeli Nowoje Wremia, mówiąo, iż w z&- 
bur: eniaoh uniwersyteckich i w ta-nyoh spi
skach ułodzieży zawiniło po częśoi samo spo
łeczeństwo, a po ozęśoi ogólny ustrój, w któ
rego ramach już się nie mieszczą potrzeby ży
cia, oddaj* myśl rządową, tc mamy wytlóma- 
ocenie łagodności z jaką postąpiono ze studen- 

I ~«ai i zarazem otrzymujemy wrażanie, że rząd 
uznaje potrzebę reform polityozno-społecznjoh.

Gra senatu Stanów Zjednoczonych w spra
wie kubańskiej jest bardzo przezroozy*: a i dla
tego nie powinna wzbudzać żadnych obaw o 
to, że między Hiszpanią a btanami mole po
wstać niebezpieczny zatarg. Sonat się hnrzy i 
grozi, ale sam się obawia, aby jego wojowni
cza postawa nie zmusiła Stanów do *«Twania 
pokojowych stosunków z Hiszpanią. Oto jest 
przebieg tyoh ciekawych manewrów. Senator 
Oall postawił wniosek, aby wezwać prazydenta 
do ogłoszenia niepudległośoi Euby i w razie 
potrzeby wypowiedzenia wojny Hiszpanii Ol
brzymią więkt zośoią głosów odraza odesłano 
ten wniosek do komisyi spraw zagranioznjoh, 
aby tam go opracowano. W  komisyi senator- 
referent Cameron zaproponował krótki tekst 
rezoluoyi: „Senat wzywa prezydenta, żeby

proklamowp ł niepodległą republikę kubańską* 
— ozłonkowie, każdy z osobna, pochwalają tę 

. reEoluoyą, ale wszyscy razem uznają, że dalsze 
narady trzeba odroczyć do następnej sssyi po 
świętach. A  zatem jest ohęó, leoz nie ma od
wagi, — jast poprostu zamiar zastraszenia H isz
panii. Sekretarz stanu dla spraw zagranioz- 
nyob, ożyli minister Olney oświadozył, że gdy
by t»ka rezoluoya była przyjęta, prezydent 
j-j nie wy kont, bo podobne sprawy może n- 
ohwalaó tylko kongres, t j. osnat razem z izbą 
reprezentantów, gdyby zaś i kongre? coś po- 
dobrego uchwalił, prezydent jes’cza i wtedy 
założy veto, do ozego konstytuoya daje mu 
prawo. Liob do takiej ostiteczaości zapewne 
nie dojdzie. Z Madrytu donoszą, że hiszpań
ski ambasador w Waszyngtonie za telegraf ował, 
iż Olney rzekł mu: „Do marca (c. j do końca 
urzędowania pr-zydeata Cleyelanda) utrzyma
my przyjaźue stosunki z Hiszpanią, choćbyśmy 
się mieli narazić na zatarg z izbami prawo- 
dawozemi, leoz uprzedzam, że sy tu aya  może 
gruntownie się zmienić z chwilą, jak Mac- 
Kinley zamieszka w Białym Domu*. Nam się 
zdaje, że Olney nie mógł tak mówić, bo lubo 
j«at polityoznym przeciwnikiem Mao Kinleya, 
pewnie t góry nie rzucał nań podejrzenia i to 
jeszcze przed dyplomatą obcego państwa. To 
nie jest ani przyzwoite, ani patryotyozne, Uwa
żamy wiadomość o takiej depeszy hiszpańskie
go ambasadora za manewr k lia i, grającej na 
zniżkę hiszpańskioh, albo amerykańskioh ja- 
pierów. O wiele prawdopodobniejsza jest inna 
wiadomość madrycka, podług której prezes 
gabinetu Oauoyas oświadozył jakiemuś deputo
wanemu, że stosunki ze Stanami uważa za 
prawidłowe i ma nadzieję, iż cne nie zmienią 
się na gorsze. Reformy na Kubie są potrze
bne i będą przeprowadzone. W ogóle wrza'

Iwa, robiona w Waszyngtonie, rie powinna za- 
_ trważać, zwłaszcza, że uspokojenie Kuby na
s tą p i najdalej za parę tygodni.

Z Akademii Umiejętności.
Dnia 26 listopada 1896 r. odbyło się po

siedzenie komisyi historyi sztuki pod przewo
dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Przewodniorący przedstawił naprzód ko
misyi książkę dra Jerzego M y o i e l s k i e g o  
» i  „Sto Jat dziajów malarstwa w Polsce 1760 
do 1860* i podniósł jej ważność, oraz strony 
dodatnie t. j. pierwsze' opraoowanie oałośoi 
przedmiotu, wyzyskan e oałego materyału dru
kowanego o ile on był dostępny, a nadto po
danie wielu szozegółow na badaniaoh arohi- 
wftlnyoh opartyok, jak o Norblinie, Orłowskim, 
Płońskim, z arohiwom ks. ke. Czartoryskich; do 
innyoh zaś artystów oałego szeregu dokumen
tów z innyoh zbiorów.

Z kolei p. L. Ł e p s z y zdał sprawę z 
kilku najnowazyoh naukowyoL publihaoyi, w 
których znajdują się wiadomośoi do Polski od
noszące się. Jest to naprzód rozprawka C. 
Fisohmalera p. t. „Ein yersohollenes Altarwerk 
des Yeit Stoss*, rzeoz o ołtarzu rzeźbionym w 
Schwarz z r. 1503. Następnie zwrócił referent 
uwagę na tom XVI czeskiego wydawniotwa 
„Pamatky aroheologioke a mistopisne*, w któ- 
rem są także szczegóły odnoszące się do sto
sunków artystyoznyoh Czech z Polską, jak np. 
wiadomość o wysłaniu w r. 1572 i  Pragi por

tretu aroyks. Ernesta, pretendenta do tronu 
polskiego, Mikołajowi Maciejowskiemu wojewo
dzie Lubelskiemu, i inne oiekawe podobne dro
bne notatki.

Następnie prof. M. Sokołowski złożył ko
munikat ucznia swego, p. Juliana P a g a c z e o r 
s k i e g o , - w  którym tenże zwraca uwagę, że 
twórca planu na budowę kcśoioła Kamedutów 
na Bielanach, Andrzej Spezza był artystą zna
nym już w dziejach sztuki i że prawdopodo
bnie brał udział w budowie słynnego pałacu 
Waldsteinów w Pradze, oraz pięknego klasztoru 
w "Walditz, umarł zaś w r. 1628.

Prcf. Władysław Ł u s z o z k i e w i o z  od- 
ozytał częśó swej pracy o „Zabytkacn kultu i 
pokut publiozuyoh na cmentarzach kościelnych 
w Pohce*. We wstępie zastanowił się nad mo- 
numentalnemi rzeźbami średniowiecznemi w ka
mieniu t. z. „Górami Oliwnemi* i „Kałwa- 
ryami*, na Zaohodzie. I w Krakowie istniały 
w końcu wieku XV podobne monumentalne 
rzeźby ogrojoowe na cmentarzaoh kościoła 
Panny Maryi i Bożego Ciała na Kazimierzu. Jako 
fragment takiej „Góry Oliwnej* podał referent 
rz«żbę ze sceną Chrystusa w Ogrojou, zamkniętą 
dziś w przybudowie u wejścia do kościoła św. 
Barbary, a którą łatwo sobie uzupełnić na 
podstawie ełynnyoh „Oelbergów* w Strassburgu 
i OfFsnburgu, Rzeźba ta jest bardzo piękna i 
należy’ ją odnieść stanowczo do szkoły Wita 
Stwosza. Co do „Kalwaryi* dawnej postawił 
referent hipotezę, że stanowił ją kamienny wi
zerunek Chrystusa Ukrzyżowanego, tak bardzo 
piękny a znajdujący się dziś w kośoiele Ma- 
ryaokim w ołtarzu nawy kóśoielnej. I przy 
kośuele Bożego Ciała istniały Ogrojec i Kal- 
warya, ale fragmenta z nioh artystyozną war
tość mają małą i są znacznie późniejsze.

P. Leonard L e p s z y  przedsf awił nastę
pnie projekt wydawniotwa „Słownika artystów 
i pomników ważniejszych polskioh*, dc którego 
ma w ozęśu materyał gotowy.

Dzieli takowy na dwie ozęśoi: w pier
wszej ma być podany spis wszystkioh artystów 
w chronologicznym porządku z otnaozeuiem 
imion i nazwisk, zawodu, lat urodzenia i śmierci, 
miejsoa i lat pobytu, wreszoie odnośnej do nioh 
literatury; w ozęśoi drngiej ma się mieścić spis 
pomników sztuki i artystycznego przemysłu, 
o ile zostały opracowane lub publikowane, tak
że w układzie chronologicznym. Referent pod
niósł w końou jasność i treśoiwość takiej pra
cy, jako jej główne postulata i przedstawił ze
brany przez siebie materyał, na którym opie- 
rająo się, z pomocą komisji mógłby dzieło 
w oiągu dwn lat wykończyć.

Prof. S. O d r z y w o l s k i  przedłożył lioz- 
ne fotografie i zdjęoia architektoniczne z zamku 
Myszkowskich w Mirowis pod Książem w Kró
lestwie, będącego dziś własnośoią margrabiego 
Zygmunta Wielopolskiego. Referent uważa pię
kny ten zabytek, jako powstały w samym koń
cu wieku XVI lub w początku wieku XVII, 
a tylko dobudowaniem częściowego drugiego 
piętra prz«z berlińskiego architektę Stielera 
około roku 1860 zeazpeoony. Naprzeoiw boków 
samego pałacu stoją w pewnej oddali dwa pa
wilony z łukowemi podcieniami na jońskich 
kolumnaoh i z esowatemi facjatami, z któryoh 
jedna jest dotąd kaplicą. W szczegółach archi
tektonicznych i omamentaoyjnyoh budowli tych 
znać wyraźne pokrewieństwo z zamkiem w Ba
ranowie, oraz z gzymsem kaplioy

8)
ZOFIA KOWFRSKA.

D L A  A N U S I
OPOWIADANIE.

(Ciąg dalszy).
—- Ma, ma I Wyobraź sobie.... Ty wiesz, że 

stryjanka ma śliozną oranżeryę w Skomlewie, 
ale Pannie Popelowiczównie te nie wystarcza) 
Ona ohoe mieć swoje własne rośliny. Kupuje 
więe wazoniki, sadzi, flanouje, a lo wszystko 
W n o o y !

— W nooy?
— Ona powiada, że oały jej ozas dzienny do 

mme należy, więo idzie do swoich roślin do
piero wtedy, gdy ja usnęl

— To rzeczywiście śmieszność staropanień- 
eka 1 Po oóż jej ta rośliny, któryoh jej oko ni
gdy w dzień nie ogląda?

— Owszem, my tam czasem chodzimy obie, 
i wiedz o tem, żo te rośliny są bardzą szczę
śliwe. Są myte, kropione, wycierane, doglądane 
najstaranniej! Wyprosiła sobie u stryjenki 
mały pokoik, który dawniej był gośoinnym. 
Zrobiła z niego swoją oranżeryę. Nosi tam sa
ma drzewo, sama pali w pieou tyle, ile potrze
ba. Ma śliosne kam elie! Ogrodnik zazdrości, 
że jej kamelie zawsze woześniej kwitną. A kie
dy która zakwitnie, zaraz ją przenosi do me
go pokoju i stawia mi na stoliku.

— Zaozynam kochać Pepelewiczównę! — z** 
wołałem. — Może ma jeszoze jaką śmieszność. 
Pomyśl-no tylko Anusiu!

— Ma jeszoze drogą śmieszność. Jako wy- 
diiał w domu, wybrała sobie mnohyt

— Te, które ozasem ty miewasz w nosku, 
Anusiu?

— Nie, naprawdę muoby. Powiada, że i to 
stworzenie B oże, więo ohoć nieprzyjemne, 
nie nalsży go truć. Kupuje więo jakieś ziele, 
które je na krótko usypia, a potem sama je 
wymiata ze wszystkioh kątów. Idąo na spaoer 
niesiemy do lasu muohy w pudełku ponakłu- 
wanem, żeby ich płucom nie brakło powietrza, 
i  wypuszozamy je. Stryjenka mówi, że naza- 
jutoz wraoają wszystkie do domu w Skomle
wie, jak jaskółki do swoioh gniazd, ale tak nie 
jest. Dla przekonania się , pomalowałyśmy u- 
Śpionym muchom skrzydła na niebiesko i na

czerwono, i potem latały takie polskia kolibry 
po les ie , ale żaden się już w Skomlewie nie 
pokazał.

Sskoda, żeśoie razem z temi muchami 
ma wpuściły do lasu jakiego naturalisty! Od
kryłby nowy gatunek l Z tsm wszystkiem 
twoja Popelewiczówna jest mi tak sympaty
czną, ża odbędę pielgrzymkę do Skomlewa, 
żeby ją roznać. A jakiż jest jaj stosunek z two
ją etryienką ?

— Jak najlepszy! Dałaby się w kawałeozki 
posiekać za stryjenkę. Widzi wszystkie jej przy
mioty i mówi, że to jest istota z wielkiem ser
cem, nie mająca w sobie ani oienia egoizmu, 
osoba wzniosłych uosuó, połączonych z rozu
mem rzadkim u kobiety.,.

— Ach, zmiłuj się, daj pokój, bo utonę w 
uwielbieniu dla stryjenki. Już zresztą nio 
nie ohoę wiedzieć o Popelewiozównie! Znam 
ją na wylot i mógłbym zrobić dokładny plan 
jej duszy! Znajduję, że w tej dbałośoi o do
bre zdrowie muoh, jest troohę egzaltowanej 
ozułośoi, ale oo do chowu oieplarnianyoh kwia
tów. to muszę przyznać, te  udaje się jej do
skonale.

Bo jużoi Anusia była oieplarnianą ro
śliną! Jak to trzeba było miarkować pro
mienie iłoneozne, jak ohronić od ostrości o- 
taozająoyoh warunków, jak podporę zastoso- 
wywaó do wzrostu, jak użyiniaó grunt, jak 
s rzedz n“ uissoayeieli i szkodników, ażeby wy
kwit! naglą kwiat śnieżnej białeśoi, bsz skazy, 
bez plamy!

* .  *
Zdaje hu się, że i Anusia poozynała lu- 

bieó mię bardzo. Widziałem to w tyeh szcze
gólnie ohwne h , w któryoh rozmawialiśmy 
poważnie. Wtedy utrość jej szła ku mnie z 
taką prostotą, z taką spokojną pewnośoią , że 
aż mię w ty d  przejmował I Spostrzegałem bo
wiem, że Anusia miała mię nietylko za bez po
równania rozumniejszego od eiebir, ale że wie
rzyła we mnie. Zdobywałem się wprawdzie oza
sem na słowa i rady, któryohby się nie była 
powstydziła sama Popelewiczówna; ja, wilk, 
naoiągałem na siebie jagnięoą, białą skórę; ale 
było mi w niej niewygodnie, jak zawsze by
wa niewygodnie w pożyosanej sukni.

Ozasem wilcze kły wychodziły u pod ja

gnięcej skóry, i tak Bię raz właśnie zdarzyło 
wobec Elizy. '

Jeohaliśmy w sąsiedztwo do wspóln; h 
naszych krewnych. Matka moja i Eliza eie- 
dsiały w powozie, a my z Anusią naprzeciwko, 
na przedniem Biedzeniu. Mijaliśmy właśnie 
wieś, należącą do znajomego naszego, człowie
ka praoowitego i dobrego gospodarza, ale mier
nego administratora, którego mter-sa były w o- 
płakanym a kinie. Matka moja poczęła utyski
wać na ogólne położenie większych właśoicieli 
a nas i ubolewać nad złemi osnami produktów 
rolnych, co musiało wywołać ruinę większej 
częśoi właścicieli ziemskich. Eliza, która nie 
oieryiała ludzi zrujnowanyob, a pogardzała ty
mi, którym się w żyoiu nie udało, zawołała:

— Sami sobie winni, że upadają i majątków 
utrzymać nie mogą! parni sobie winni, to  nia 
mają kapitałów!

— Oheieliby je mieć z pewnośoią — rzekła 
matka z uśmieohem.

— Więo ozemuż ioh nie mają? Od dawna 
nznanem jest, że wszelki przemysł koniecznie 
potrzebuje rozporządsalnego kapitału! Tylko 
rolny po macoszemu iest traktowany i każą mu 
się bez kapitała obchodzić! To najgorsza, że 
z tyoh pobankrutowenyoh ludzi wyrsstają po
tem rozmaioi suplikanoi, którzy oi zastępują 
drogę i proszą o rekomendaoyę, o miejsce... 
przyznają się de twego pokrewieństwa...

— To ja jestem takim suplikantem, który 
się do twego pokrewieństwa przyznaję — szep
nąłem Anusi oiohutko, żeby starszym paniom 
dyskusji nie przerywać, — a może oię jeszoze 
poproszę o miejsoe...

— Mass je już! — rzikła Anusia.
— Ozy w twojem serou ?
— Myślałam o miejscu nauczyciela.
— Mówię oi, że sami sobie winni, bo nie 

mają kapitałów! — mówiła zaperzona Eliza do 
mojej matki.

Ja przez ten ozas modliłem się do Anusi 
oiohutko:

— Ale w twojem serou, Anusiu, w twojem 
serou!

W  tej ohwili doznałem nieprzyjemnego, 
nerwowego niepokoju, który na nas spływa 
■ cudzego nieżyczliwego lub gniewnego spoj
rzenia. Obejrzałem się. To Eliza sypała na 
ronię żarem niezadowolenia z ozarnyoh, prze

nikliwych oozu. Poozułem doskonale, że gniew 
jej nio wypływał już z obniżenia na obywateli, 
nie pcsiadająoyoh kapitałów, że go wywołała 
moja rozmowa na stronie z Anusią. Zuowu te
dy postanowiłem zażegnać oo prędzej niebez- 
pieczeńftwo i zaciąłem od tego, żem cały wie- 
ozór ani słowa do Anusi nis przemówił, a ema
blowałem meją kuzynkę Maloię, która była naj
nieznośniejszą sroką w świeoie.

Wróoiliśmy późno do domu, i każde z na^ 
natychmiast udało się do swego pokoju. ^  

Nazajutrz rano szukałem Pańci ~ 
domu. ^

— Moja Pańoiu — r 
wreszcie — mam do Pa:'

— A oo Jasiowi po: 
trząo we mnie, jak w o

— Pańcia ma fotogra:
— Mam, ale na oo J< 

ma fotografia jest w alb'
— Właśnie, moja 

chodzi, żeby nie wyoiąg 
albumu.

— Wiech Jaś pójd: 
dam. Żeby tylko Jaś 
wał., bo jeszoze kto 
dała fotografię.

— Moja Pańciu, 
za ozaaów Pańoi. Da1 
mu, kto ohoe, i temu, k

— Oj, Jaś to wielki 
Pańoia patrzała r

działem, ia  myślała, ii 
łaby się jej wyohowań 

Biedna Pańoia! »  
ką krytykę.

Fotografię, wyo: 
jak skarb najdroższy 
sercu poszedłem na 1 

Oałe towarzysi 
W sposobie, w jakj 
czułem, iż popadłei 
najśpieszniej herbal 
wyciągnąłem z kiesa! 
żnrałsm ją wzrokiem,' 
krzyło mi się było, gi 
Eliza. Wiedziałem, lei 
by wedle zwyczaju w 
stu wszystko, oo miałi 
ou. Zagłębiony

nie sauwaiyłem wejśoiaj
nio, ohoć mocno drzs ‘ 

Patrzała zd z iw i  
ohoiało, że przypór 
Bi i zaoząłe| 
grobkaot

mię
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katedrze na Wawelu. W końou przedłożył pan 
Odrzywolski kilka kolorowych fragmentów or- 
namentaoyjnyoh, zdjętvoh w bóżnioy, w Rtwie 
Ruskiej przez swpgo dawnego ucznia p. Fran
ciszka Mąozyńskiego, a któryoh piękność ry
sunku i barw ma wyjątkowe znaczenie i spra
wia, że zabytek tea na publikacyę zasługuje.

Dnia 17 grudnia r. 1896 odbyło się po
siedzenie komisji historyi sztuki pod przewo
dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Prof. dr. S o k o ł o w s k i  podał w wy- 
ozerpującym referaoie rezultaty badań swoioh 
nad malarstwem średniawieoznsm w Polsce.

Podniósł naprzód znaozenie szkoły pra
skiej za czasów Karola IV-go w XIY-ym wie
ku dla całego ówczesnego malarstwa europej
skiego na półnooy. Oddziaływać ono musiało 
także stanowozo i na Polskę, której stosunki 
z Czechami w samej już osobie Kazimierza W. 
są wtedy najbliższe, a wiadomo, że przy kate
drze praskiej św. Wita praoują robotnicy z Kra
kowa. Referent przypomniał następnie wzrost 
kultu Madonny w malarstwie w. XIV, który 
widocznym jest także w utworaoh czeskich 
słynnych Madonn z Kćnigssaal (żu la regia, 
Zbrasaaw), z Hohenfurtu, z Krumau itd., z któ
ryoh niektóre mają ceohy włoskioh Madonn tre- 
centa, a oddziaływają stanowozo na Madonny 
norymberskie poozątku wieku XV. Po tym 
wstępie przechodzi referent szereg utworów 
polskiego malarstwa z tego ostatniego stulecia 
wieków średnioh i odnajduje w nich widoczne 
wpływy ozeskie. W Madonnie z Frysztaku a 
dawniej z kaplioy w Odrzykoniu w roku 1395 
erygowanej, która dziś znajduje się w muzeum 
ks. Osartoryskioh, stwierdza kopię Madonny 
a Konigisaal, czyli ze Zbrasławia w Czechaoh; 
w obrazie wotywnym w Przeworsku z r. 1409 
wykazuje motyw w deseniach tła i w pomyśle 
kompozyoyi podobny jak na obrazach czeskich 
z epoki trecante; w Madonnie z kośoioła w Ru- 
szozy z r. 1425 zwraca uwagę na zupełne po
dobieństwo do słynnej Madonny z Hohenfurtu. 
Następnie na obrazaoh Madonny i Ukrzyżo
wania z Korzenny pod Bobową, oraz na obra
zach Madonny na tronie i trzech Swiętyoh z Tu- 
ohowa, któremu to jednak utworowi naznacza 
przypuszozalnie datę z r. 1456, widaó też same 
kierunki, które się wyrobiły pod wpływem oze- 
skim w ówozesnej szkole norymberskiej. Jeżeli 
w ten sposób w pierwszej połowie XV-go wie
ku panuje u nas przeważnie wpływ czeski, to 
w drugiej połowie tego stulecia ustępuj# on 
stanowozo miejsca wpływowi norymberskiemu, 
który jest widoozuy mianowioie na oyklaoh in
teresujących obrazów krakowskioh z kościołów 
św. Idziegu i św. Katarzyny. Obrazy z trypty
ku św. Trójcy z r. 1467 z kaplioy Świętokrzy
skiej w katedrze na Waweln w krajobrazach i 
skróoeniaoh oraz w żywyoh ruchach postaci 
także za prawdopodobnie wykonane pod wpły
wem Norymbergii uważać trzeba, jak znowu 
obraz w Szczepanowie Madonny ze św. Stani
sławem i św. Magdaleną, oraz jego fundatora
mi w r. 1470 Stanisławem Żabką plebanem i 
jego bratem herbu Prus, uważa referent, oytu- 
jąo rezultat badań dr. Wernera Weissbaoha, za 

utwćr norymberskiego malarza

Dr. W. D e m e t r y k i e w i o z  przedsta
wił komunikat o nagrobka renesansowym Joa
chima Lubomirskiego, zmarłego w roku 1572, 
z leżąoą jego postacią w zbroi, w kośoiele we 
wsi Tarnawie na południe od Boohni; oraz o 
pięknej renesansowej ohrzoielnioy z kamienia 
pińozowskiego w drewnianym kośoiele parafial
nym w Jodłowej między Pilznem a Ryglicami, 
ilustrując zabytki te fotografioznemi idjęoiami.

Wkońou prof. dr. M. S o k o ł o w s k i  po
dał przesłaną mu przez dra Franciszka Chła
powskiego z Poznania wiadomość o nabytym 
przezeń do zbiorów Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk obrazie z kośoioła potrynitarskiego w Be- 
resteozku z programem egzaminaoyjnej uroczy
stości w klasztorze i z datą roku 1743, oraz z 
przedstawieniem interecująoem a tak rządkiem 
ze względu na datę ukrzyżowanej dziewioy z 
grajkiem u jej stóp ożyli tak zwanej „Sanota 
Virgo fortis".

M a ł y  T n e jle to n o
Legenda.

Jest gdzieś na świeoie missto,
Cnót ludzkich dziwny wzór,
Bo taka wieść w nim ohodzi,
Że w dzień, gdy Bóg się rodni, 
Aniołów zejdzie ohór.

I w kolędników roje 
Wmieszają się, i w noc,
Gdy Boga pragną ludzie,
I słyszeć ohcą o cudzie,
Obwieszozą niebios moc.

Ich wprawdzie nikt nie pozna, 
Biedacy będą to ,
Pod szarą ich siermięgą ,
Ż 3 z niebios są potęgą 
Czyż poznać może kto P

Ale gdzie tylko wejdą 
Tam pokój wniosą w dom ,
A kogo powitają,
To życie ma umają,
Uohylą nieszczęść grom.

I w oiągłem tern ozekaniu 
Tak rosną serca ioh,
Że ta tęsknota boska 
To ioh jedyna troska,
A bajką już jest grzóoh.

Czyż byłby owem miastem 
Ten cały ziemski glob,
Do bóstwa roztęstniony 
I chciwie zapatrzony
W  gw isźlzisty niebios strop?

Karol Irzykomki.

Hansa. Plaidenwurfe. Jemu to hipotetyosnie przy
pisać można obrazy z drugiego tryptyku kapli
cy Świętokrzyskiej na Wawelu, z któryoh n. p. 
soena Pokłonu Trzesh Króli ma na sobie naj
bardziej znamienne ceohy tego malarza. W koń
ou referent stwierdza, że na niektórych obra
zach polskich końca w. X V  i poozątku XVI
poozynalą się takża zjawiać wyraźne typy na- 

polskie, jak n. p. na obrazach z D 
radze, Tymowy, oraz
rodowe Dolskie, jak n. p. na obrazach z u  oma- 

na pięknej Madonnie 
z kośoioła" ś w. Mikołaja w Krakowie, który po
wstał około roku 1520, a którego tło stanowi 
widok Tatr, co samo przez się dowodti, że na 
naszym grunoie wówozas poczęła się wyrabiać 
szkoła miejsoowa, właściwie krakowska i polska.

Z kolei dr. Stanisław T o m k o w i o z  
zdał sprawę z malowań śoiennyoh, niedawno 
odkrytyoh przy restauraoyi kościoła św. Krzyża 
w Krakowie. Najdawniejsze z nioh — bardzo 
zniszozone, z końoa wieku XV, o oeohaoh pó- 
źnogotyokioh — biegły w postaci fryzu nisko 
na Tcianaoh, a były to soeny z Męki Pańskiej. 
Drugie z rzędu malowania figuralne odnieść 
należy do drugiej połowy wieku XVI, a są to 
różne sceny religijne, oraz głównie w lunetach 

od sklepieniami kolosalne postaoie biskupów i 
kośoioła, z napisami objaśniająoymi; 

ipewne jakiś niepośledni włoski 
lasów biskupa Padniewekiego. 
k czasu miejsoe zajmuje deko- 

^kładająoa się ze splotów ro- 
roteskowym, ze zwierzę- 
ii i główkami aniołków, 

jest z roku 1533; za
chodzi owa de-

K R O N IK A .
Lwów 24 grudnia.

Wesołych Świąt życzymy wszystkim przyja
ciołom naszego pisma, wszystkim naszym korespon- 
deztom i prenumeratorom.

Mianowania Sekretarz legacyjny Leonard 
hr. Stariediki zamianowany został radzcą legaeyj- 
nym H klasy. — Nadinspektor II kl. Józef Dobija 
zamianowany został nadinspektorem I kl. straży skar
bowej w okręgu lwowskiej dyrzkcyi skarbu. — 
Adjunkt sądowy dr Władysław Ohrząsiezyński za
mianowany zasiał sekretarzem rady sądu kraj. w 
Krakowie.

Wieczorki Gustawa Fiszera odbędą się w so
botę i w niedzielę. Program niedzielnego jest na
stępujący : Pan Kałsmarzewski, nauczyciel szkół 
elem. dawnej daty; Moja szlachta, obrazek chara
kterystyczny podług K. Junoszy. Osoba działająca : 
Chaim Piernik, handlarz zboża; Gadulski ma fcls, 
sylwetka b tuki*towa; Kapral na urlopie, soena hu
morystyczna; Hersz Bałaguła, furman, obrazek z 
czasów prsedkolejowych; Pan majster pod dobrą 
datą, sylwetka niedzielna; Pan Silberstein wybiera 
się z żoną na spaoer, siana komiozna.

W  Kole literacko artystycznem odbędzie się 
we wtorek dnia 29 b. m. raut. W części artysty
cznej wezmą łaskawy współudział pani Wanda Sia- 
maszkowa i p. Gustaw Fiszer. Lista otwarta.

Koronki wyrobu krajowej szkoły koronkarskiej 
w Starym Sączu i hafcy makowskie, tanie i gusto
wne, nadeszły na nieustającą wyztawę krajowych 
wyrobów (plac Halicki 1. 10) Są między niemi bar* 
dzo stosowne podarki na gwiazdkę.

„Jasełka*, oratoryum ludowe w 5 działach a 
7 odsłonach, przedstawią uczniowie szkoły im. Sta
szica pod kierownictwem p. Urbanka dnia 27go i 
28go grudnia, tudzież Igo, Sgo, 4go i 6go stycznia, 
każdym razem o godzinie 4 tej popołudniu. Dochód

ręce sohował w kieszeniach i myśli... nie nad 
ieozeństwem statku zapewne tylko jakby 

ać. Parowozyk tak sobie płynie, 
jbawka dzieoinna; morze spo- 

arszozone, fale takie niewin- 
iy  grcźuemi być nie umiały, 
'on kilku... jesteśmy, jakoby 

jeziorze, 
je bardzo skromne, zaledwo 

JlQu; brzegi niskie, zielone, 
i rj gaje wesołe i wieże ko- 
zdradzają się białymi odbły- 

Liry krajobrazu zwiększają się 
ooraz więoej łodzi rybackich, 
go podobny dąży w stronę 

kilku ukazuje się na po- 
pośród zieleni wybrzeża 
hludne miasteozko, kilka 

sowuje się przed doma- 
uk zgrabny, wsuwamy się do

jzny unosi mnie do Kopen- 
niozem się nieróżniąoa od 

loyi widywanych; ohoiał- 
odrębnego, po czembym 

tnieó każdej chwili, jak owa 
.ąda; a tu nio się takiego 

lasy, dworoe niewielkie, 
;óoh godzinaoh wpadamy 

wagonów, przelatujemy 
kanałem i dość raptownie 

dworca. To Kopenhaga, 
wyszedłem z hotelu, aby 

isena. Wrażenie zimnego 
pierwsze, jakie odebrałem, 

degało południa, a mimo to 
i wiało mnie dokoła. Choiał- 
izyć, aby się rozgrzać; kie- 
, że się ohodii prawie jak

przeznaczony na cele dobroczynne dla ubogiej mło-jron nie pogardzał także i profesyą złodziejską, kra
dzieży szkolnej. dnąc gdzie się dało sakiew :i z pieniędzmi.

Protektorat balu cyklistów przyjęła hr. Sta
nisławowa Badaniowa, zaś prezydyum honorowe JE, 
dr. Aleksander Tchórznicki. Bal zapowiada się świe
tnie , a dobroczynny jego cel będzie w zupełności 
osiągnięty i przytulisku brata Alberta przypadnie 
pokażua kwota.

Nowe pismo. Z dniem Igo stycznia 1897 r. 
wycnodzić zacznie we Lwowie nowe czasopismo pt. :
Wiadomości artystyetne, dwutygodnik poświęcony 
muzyce , teatrowi, literaturze i sztuce plastycznej.
Redakcję objął p. Mieczysław Sołtys

Konduktor zbrodniarz. W sąize obwodowym 
w Stanisławowie wdrożono śledztwo karne przeciw 
Julianowi Motonohs, byłemu magazynierowi kolejo
wemu o liczne kradzieże, popełnione przez otwiera
nie pak i posyłek towaru wyoh na stanisławowskiej 
stacji. sądzie obwodowym w Stanisławowie sło- 
żone są rozmaite precjoza, znalezione przy rewizyi 
u Motonoha. Osoby, które poniosły szkodę w oza- 
sie pcsjłek na linii Stanisławów, mogą zgłosić się 
do sądu po swą własność.

Okrutna reklama W oknie wystawowem pe
wnego masarza lwowskiego na jednej z głównych 
ulio można było wozoraj zauważyć taki widok: Na 
poprzecznym drążku zawieszono głową w aół zabitą 
świnkę, umytą i wypatroszoną, trzymającą niby w 
zębach w pól szczupaka. W rzeczywistości zaś przy
wiązano szczupaka do świnki czerwoną wstążką, a 
był to szczupak żywy i wisząc otwierał usta i rzu
cał się gwałtownie. Gromadki dzieci stawały przed 
sklepem i patrzały na śmiertelne ruchy ryby, a po
licjant, przechodząc mimo, nie uważał za stosowne 
nakazać właścicielowi, aby zakazał takiego dręczenia 
ryby i nie budził złych uczuć w publicznośoi gapiącej 
się u okna. '

Poseł przed sądem Młodoczeski deputowany 
do sejmu krajowego Baxa stawał wczoraj przed są- 
sem karnym w Pradze pod zarzutem kradzieży. —
Miał on podobno przy obdarowywaniu „gwiazdką" 
skraść trzy krawaty. Zeznania świadków brzmią dla 
niego niekorzystnie. Dziś zapadnie wyrok.

Aresztowanie ks. Stojałowskiego. Ks Stoją- 
iowski został aresztowany w Budapeszcie, a nie w 
Cieszynie, jak telegramy mylnie doniosły. Donoszą 
o tern z Budapesztu: „Ks. Stojałowski przybył tu
przed kilku dniam i z Czaozy celem uzyskania u rzą
du węgierskiego pozwolenia na pobyt tak długi, aż 
austryacki nakaz uwięzienia nie zostanie zniesiony.
Ks. Stojałowski miesakał u palacza kotłów Alberta 
Kladacza i nosił się po oywilneniu. Wozoraj o go
dzinie 5 po południu uwięziono go tu w jego po
mieszkaniu.*

Wiedeński „Pumpmajor". Niebezpiecznego oszu
sta uwięziła wiedeńska polioya. Oszust teu grał rolę 
wielkiego pana, ndawał to księcia, to barona i wy
łudzał tym sposobem pieniądze, gdzie się dało. Ope
rował on głównie wśród mniej zamożnyoh klas lud
ności a miarę jego czelności charakteryzuje dokła
dnie ostatnia jego zbrodnia, która go zaprowadziła 
do więzienia.

Oto do domu prywatnego urzędnika, niejakie
go Fiszera, wpaiła przed kilku dniami wLścioielka 
pobliskiej grajzleroi i zaczęta z entuzjazmem opo
wiadać, że przed sklep jej ząjeehał jakiś elegancki 
pan, Łowiący się baronem Hasaeo i prosił ją o po
życzenie 60 zł. do następnego dnia, dająo jej w za
staw 4 akcye angielskich kolei lokalnych; ona sama 
nie ma gotówki, dla tego udaje się do Fizzera, aby 
baronowi oddał prsysługę i lczynił znajomość, która 
przecież dla biednego urzędtika przydać się kiadyś 
może, zwłaszcza, że ów baron jest — jak sam mó
wił dygnitarzem w ministerstwie spraw zewnętrz
nych i kuzynem jakiegoś rumuńskiego księcia. Fi
szer, mając w ręku 4 akcye, które mu się wydały 
bardzo pewnemi, uwierzył eałej historyi, wyjął 
s kasy 60 zł., z którensi baron wnet odjechał. Na 
drugi da&ń po.om zawitał baron Hasseo osobiście 
do Fiszera i okazał fałszywy telegram, wzywający 
go do odebrania 12 000 zł. w Kun unii. Hasseo 
ofiirował Fiszerowi znowu 3 akcye tego samego 
przedsiębiorstwa i prosił go o pożyczenie mu sumy 
200 zł. na konta podróży. Biedny urzęduiczyna 
byłby jak najchętniej dał się panu baronowi znowu 
„naciągnąć", gdyby był miał pieniądze w szkatule, 
ale owe 60 zł. pożyozone dzień przedtem stanowiły 
jego jedyny majątek. Nio nie wskórawszy, odszedł 
baron, przepraszany weiąi przez zaambar&aowanego 
urzędnika. Dopiero w kilka dni potem, Fiszer po- 
trzebnjąo pieniędzy, udał się do jednego z domów 
bankowyoh z akoyami i dowiedział się, że akcye te 
są teraz zupełnie pozbawione wartości. Powiadomio
na o wszystkiem polioya wyśledziła sprawcę oszu
stwa Było nim jakieś indywiduum, od dawna po
dejrzane, mieniące się Erwinem baronem de Hasso.
Rewizya w pomieszkaniu oszusta, wykryła jeszcze 
dalsze szczegóły. Łotr nazywa się właściwie Hiz 
dow, pochodzi z Węgier i to z uozcjwej familii.
W papierach jego znalazła się korespondencja z in
ną znaną oszustką, bilety wizytowe z nazwiskiem j 
„Le prince Erwin Hszden, Chewalier de Petriezoy- 
ko“ oraz mnóstwo listów upominających od wierzy
cieli. Pokazało się w ostatku także, że książę i ba-

PRZEGLĄD z dnia 25 Grudnia 1896.

Wydział Towarzystwa domu zdrowia dla ka 
płanów w Zakopanem zaprasza uprzejmie na walne 
zgromadzenie doroczne, które się odbędzie w auli 
somiflirzyckiej w Tarnowie dnia 18 stycznia 1897 
roku o godzinie 4 tej. Porządek dzienny obejmuje:
1) Sprawozdanie wydziału z czynności za rok 1896
2) Sprawozdanie komisyi kontrolująoej. 3) Sprawa 
pomieszozenia w domu zdrowia (według §. 7. 1 f.) 
4) Uzupełniający wybór pięciu członków wydziału 
oraz prezesa. 5) Wnioski członków.

Nadmienić wypads, że według stafcatu (§. 7, 
1. 6) członkowie honorowi, założyciele i dożywotai 
mają prawo przy wyborze prezesa i wydziału gło
sować także pisemnie. Wymieniamy członków, któ
rzy w wydziale nadal pozostają. Są to : wiceprezes 
ks. Kaszeleweki, proboszcz w Zakopanem, infułat 
dr. Bąba, kanonik Leśniak, Dr. Kloss, O. Króli
kowski, Dr. Pechnik, ks. GadowskL

Wydział ogłasza zarazem, że z dniem 1 lipca 
1897 własny dom zdrowia w Zakopanem będzie już 
otwarty. Członkowie Towarzystwa, kuracyi potrze
bujący zechcą się tedy wcześnie porozumieć z wy
działem.

Przy tej sposobności zaprasza wydział pono
wnie P. T Współbraci do zapisywania się na człon
ków Towarzystwa, które na wypadek słabości zna- 
oz&ie będzie mogło ułatwić kuracyę.

Członek zwyczajny płaoi oorocznie po 8 zł. a 
wpisowego 1 zł,, członek dożywotni płaci jedaora- 
zowo 50 zł., członek zaś założyciel składa jednora
zowo 100 zł. Owe 100 zł są jednak zarazem lega
tem n™ coroczuą Mezę św, która nawet na wypa
dek rozwiązania stowarzyszenia (§, 18 a) jest sapę 
wnioną. Liczne przystępowanie do Towarzystwa 
umożliwi rychłe spłacenie długów, ciążącyoh na 
świeżo zbudowanym domu.

W Tarnowie dnia 21 grndnii 1896 r.
K». Oadowtki, Kt. kan. dr. Bernacki,

sekretarz. prezes.
Z Czytelni katolickiej. Wczoraj zebrało się 

W lokalu Czytelni katolickiej liczne grono członków 
i gośoi na wspólny opłatek. Przybył także ks. aroy- 
bisknp Hryniewiecki, w którego ręce pierwszy toaet 
wniósł prezes Czytelni prof. Thnllie, podnosząc po- 
święoenie i męczeństwo za wiarę tego ezoigodnego 
duszpasterza, O. JanBadeni toastował na pomyślność 
Czytelni katoliokiej, a ke. prałat Gnatowski na po
myślność nowego ogniska katolickich robotników 
„Jedność". Prezes „Jedności" p. Muller w podnio- 
słyoh słowach podziękował za toast i apelował do 
inteligentnej młodzieży katoliokiej, by uczciwe dąże
nia robotników życzliwie popierała. Adwokat p. Fe- 
dak podnosił konieczność zrealizowania na gruncie 
katolioyzmu ideałów miłośai i praoy Polaków i Ru
sinów. Po toastaoh nawiązano ożywioną pogawęlkę.

Sprawozdanie Towarzystwa i Łonserwatoryum 
muzyosnego w Krakowie za czas od 1 go września 
1895 do 31 sierpnia 1896 wykazuje w rachunkach 
kasowyoh deficyt w k <ocie 1213 zł. 8  ct. Członków 
liczyło Towarzystwo 425, a konserwatoryum 194 
uozniów, z których 183 uozyło się gry na forte
pianie, 78 elementarnyoh zasad muzyki, 46 gry na 
harmonii, 26 śpiewu solowego, 24 gry na ftkrzy- 
pc»cb, 21 śpiewu chóralnego, 18 gry na organach, 
a 7 na wiolonczeli, wreszcie 11 uczniów słuchało 
liturgii Towarzystwo muzyczna pomne swoioh za
dań i obowiązków artystycznych, pomi -o trudnego 
położenia finansowego, rozwinęło silnie w ubiegłym 
sezonie swoją działalność. Za inieyatywą dyrektora 
Wiktora Barabasza urządzono szereg hiśtorycznyoh 
koncertów, połączonych z odpowiednimi odczytami. 
W aześein wieczorach wykonano w chronologicznym 
porządku utwory Bacha, Hendl*, Haydna, Beztho- 
vena, Schuberta i W ibera. Wieczory te cieszyły się 
ni ez wy kłem powodzeniem, tak, że Salt saaka, któ
rej Towarzystwo używało zwykle do swyoh pro
dukcji, okazała się za szczupłą — przeniesiono się 
więc do sali „Sokoła". — Konserwatoryum rozwija 
się coraz pomyślniej. O jego pedagogicznej działal
ności i artystycznem wykształceniu uozniów, które 
gorliwej pracy dyrektora dr. Władysława Żeleńskie
go i nauozyoieli zawdsięozyó sależy, świadczą nsj- 
wymowniej opróez publicznych popisów, dwa wie
czory kameralne w Konserwatoryum urządzone j 
Eozne występy uczniów na produkcyach Towarzy
stwa Muzycznego. Dawno odczuwanej potrzebie na
uki gry na instrumentach dętych, postanowił wy
dział zadosyó uczynić i uchwalił od dnia 1 wrze
śnia 1896 otworzyć tymczasowa 8 klasy, mianowi
cie.: dla klarynetu, fletu i waltorni.

MńChane pieniądza. Wyobraźmy sobie naetę 
pującą sytuacyę: Przed dworzec kolei we Lwowie 
zajeżdża dorożka. Z niej wyskakuje młody człowiek, 
rzuca dorożkarzowi guldena i nie czekająo na „pa- 
kiera" biegnie z walizą w rękach do kasy. W chwili, 
kiedy staje przy okienku kasowem, słychać drugie 
dzwonienie. Każia chwila staje się ooraz droższą, 
i każda czynność, na którą w innych waronksch 
nie zwracałoby się zupełnie uwagi, staje się za dłu
gą. „Dokąd paa jedriesi?* „Do Brodów". „Eeńeki 
pięćdziesiąt". Co tu słów, co tu czasu straconego. 
Podróżny wyjmuje piątkę i rzuca ją kaaysrowi. 
„Reszta" woła kasjer, łicząo pieniądze. Podróżny

macha ręką i schwyciwszy bilet, oałą siłą nóg bie
gnie ua peron, by oo prędzej wskoczyć do wagonu, 
gdyż słychać już trzecie dzwonienie. Za chwilę po
ciąg rusza Z8 stacyi.

Podróżny odjechał, a kasyerowi pozostaw 8 zł. 
50 ct., o które ten pierwszy z pewnością się nie 
upomni. Nie ma do tego prawa, gdyż kasjer nie 
ma obowiązku pamiętać twarzy tych, którzy kupują 
bilety i reszty nie biorą. Mógłby tak zresztą każdy 
zgłosić *i i po jakieś fikcyjne reszty. Ale, że takich 
musi być więoej, przetc z tych nie odebranych 
reszt tworzy się suma, która kasyerowi wystarcza 
zapewne na pokrycie omyłek, wynikająoych przy 
sprzedaży biletów.

U nas sumy pochodzące z tego źródła są nie 
wielkie i może nie przewyższają kwoty, potrzebnej 
na pokryoie pomyłek, ale w Roeyi tworzą one 
kwotę bardzo poważną. Kwoty te, zwane tam ma* 
chalnyja diengi, są tak duże, że rząd poozął się 
zastanawiać, oz/by ich nie wz ąó dla siebie. Otóż, 
przy kasjerach postawiono fankcyon„ryuszy w celu 
kontroli tych machanych pienięday, przekonano się, 
że sumy te razem wzięte, atanowióby mogły po
kaźną oyfrę w dochodach państwowych. Z tego po
woda rozpoczęła się w dziennikach rosyjskich 
ogromna debata, czy państwo ma prawo do tyoh 
pieniędzy, czy też należy je pozostawić kasyerowi.

Jak mę ta kwast/a rozstrzygnie, nie wiado
mo. Naszem jednak zdaniem, rząd do tyoh sum pra
wa nie ma. Rubryka taka w dochodach państwo
wych jest niedopuszczalną już choćby dla tego, że 
pochodzi z w/zyskania przypadku. Rząd otrzymuje 
pieniądze, nio za nie w zamian nie dając. Inaczej 
rzecz ma się, jeżeli te pieniądze przypadają kasye
rowi. On przypadkiem w pośpiechu wydaje nierai 
podróżnym więoej, niż im się naltżJo, albo bierze 
mniejfze kwoty niż wynosi cena biletu. Przypad
kiem też i W pośpiechu pozostawiają inni podróżni 
swe reszty. W ten spoiób niedobór, który pokry- 
waóby mueiał kasyer ze swojej kieszeni, pokrywają 
podróżni. Jest to zasada podobna do tej na jakiej 
opartą jest asekuraoya. Jedni płacą na rzeoz dru
gich sarnę, którąby musiał nie wiedzieć dla osego 
płacić kasyer, będący tylko pośrednikiem międay 
instytucją kolei a podróżnymi

WiCtikrÓl I pastach. P Bigelow opisuje w cza
sopiśmie Harpers Magazint barda; ciekawe zdarae- 
nie. O Iwiedaił raz angieleki -książę X. prezydenta 
Tranewnalu, Krugera Ponieważ książę nie władał 
językami, rozmowa prowadzoną byó musiała przy 
pomocy tłsmaeza. Była ona na*tęp«jącą Książę : 
„Proszę pewiedzieć prezydentowi, że przyszedłem 
mu a/ożyó uszanowanie". Kruger w odpowiedzi mru
knął jakoś, eo miało ozaaczaó powitanie. Książę po 
pauzie: „Aob, proszę mu powiedzieć, że jasteu; 
członkiem angielskiego parlamentu". Keiążę mruknął 
anown 1 ciągnął d«dej spokojnie ze swej długiej 
fajki. Książę: „I moieai mu pan powiedzieć, że 
jestem członkiem Izby lordów, lordem, rozumiesz 
pan ?■* Kruger ciągnie z cybucha dalej i kiwa gło
wą. Keiążę po dłuższej pauzie, podczas której przy
szedł zapewne do przekonania,'że jaszcze się pra
wdopodobnie dokładnie nie przedstawił: „A może 
to prezydenta za nteresujs, gdy się dowie, że jestem 
wicekrólem, Powiedz mu to pan*. Kruger: „Eb, wi
cekról ? eóż to jest ? Książę: Wicekról — to jeat 
taki, taki kawałek króla — rozumiesz psa ?" Kriiger 
ciągnął prssz jakiś czas spokojnie z swej fajki, znu
żony prawdopodobnie tą rozmową Następnie zwró- 
eił się do tłómacza i rzekł mrukliwie: „Powiedz 
ptn Anglikowi że byłem pastuchem!*—Zachodzi je
dnak co do tego opowiadania ta wątpliwość, oęy 
istotnie wajaszek Kruger nie umie po angielsku, ho 
prssoież w Trmnswaaln język angielski jsst na równi 
z holenderskim używany, jemu więc jako prezyden
towi musi byó nieodzownie potrzebny.

„Bożo drzewko". W ogródku Froeblowakim, 
utrzymywanym przsz gminę m. Lwowa, przy szkole 
im. Zimorowicz* na Łyczakowie, odb/ła się 19 bm. 
uroczyitość „B.-żego drzewka". Licznie zebrana dzia
twa odśpiewała przy dwóch prześliczaie ustrojonych 
drzewkach i szopce piękne kolędy, poezem nastąpiły 
deklamacje.

Po skończonych produkcjach każde z dziatek 
otrzymało spory pakiet łakooi i pierników. Całość 
wypadła bardzo dobrze, to też obecny na uroczy
stości pan prezydent miasta dr. Malaohowiki wyra
ził ewe zadowolenie, przyznając otwaroie, ii to wszy
stko było dlań miłą niespodzianką

Przy tej sposobności podnieść należy niezmor
dowaną gorliwość i umiejętną pracę kierowniczki 
tego ogródka, p. Maryi Carzanowakiej ; dziatwa bo
wiem tam uczęłzczająoa, wstępując w progi szkolne, 
jest pod niejednym względem wielce zaniedbaną, 
gdrź rodzice ioh są całymi dniami poza domem za- 
jęc i —  mimo tego jednak ich ułożenie i zachowa
nie się podczas całej uroczystości, jak najmilsze czy
niło na widzach wrażenie. Pytanie zachodzi, ozy 
nie należałoby pomyśleć o założenia takiego ogród< 
ka na kaźdent przedmieściu łwowskiem.

Jiden e gości.
Wspólny opłatek w klubie pocztowym. Znana 

z dobroozynn śoi pani Sefsrowiczowa urządziła dnia 
23 bm. dziatwie służby pocztowej miłą a bardzo po
żyteczną niespodziankę.

u nas po zamarzniętych podorach. Kamienice 
jakieś stare, szare, rćżuiąoe się od siebie tylko 
wysokością, przechodniów mało; ulice dość cze- 
rokie wprawdzie, ale kręte; wystaw sklepowyoh 
niewiele. Zbliżam się wreszce do gmachu j« 
szosa bardziej ponurego od innyob, kształtem 
przypominającego komodę. W nim mieszczą się 
Thorwaldsena dzieła.

Naprzeciw wsjśoia, w samym środku mia
sta, okazałe ruiny rozległego zamozyska. Bae- 
deker, nieodstępny towarzysz, pouoza m ię, że 
to Kriestiansborg, pałao królewski, w r. 1884 
przez pożar zniszczony i nieodbudowany do- 
tyohozas; — przypatrnjąo mu się , staję nad 
brzegiem kanału morskiego, któryoh tu nie 
brak wśród miasta, a w nim dostrzegam gala
retowate meduzy, spokojnie z wodą płynące. 
Wszystko to sprawia niezbyt przyjemne uozu- 
cie. Miasto zimne, brzydkie, źle brukowane, 
miesskańoów pokazuje się nie wielu, potwory 
morskie tylko spotkaó można — nie ma tu po- 
oo długo popasać. Trzeba jednak wejśó do tego 
Muzeam, skoro się już jest u progu Portyer, 
poznawszy cudzoziemca, n&rzuoa się jako oioe- 
rone, i rozpoczynamy wędrówkę. Objaśnia on 
stereotypowym głosem i tonem , że Thorwald- 
sen, jeden z najiławmejnryoh rzeźbiarzy, zagra- 
nioą, we Włoszech długi ozas bawiąo, dobił się 
rozgłosu i sławy; wróoił na starośó do swojej 
oiozyzny, a rodacy w uznaniu jego geniuszu, 
zbudowali mu ten przybytek, gdzie spoozywa 

ośrodku dzieł swoioh — rzeozywiście na deje- 
■ińou w cieniu drzew kilku, widaó jego skro

mny grobowieo. Dokoła, w piętrowym budyn
ku, w kilkudziesięciu gabinetaoh i salaoh, na
gromadzone są jego utwory, Niepojętem się 
zdaje doprawdy, oo teu ozłowiek urobił z mar
twego kamienia. Zuawoą nie będąo, podaó nie 
mogę umiejętnej charakterystyki jego, tyle tyl
ko powiedzieć potrafię, że wrażenie, jakie rzeź-

I!

by jego sprawiają, da się ohyba porównać zoza- 
sem wspaniałej wymowy. Z każdej postaci myśl 
tryska tak wyraźnie, z tak idealną doskonało
ścią, że się to samo odczuwa, co geniusz jego 
chciał z marmuru wywołać, nadając mu ksatał- 
t y ; oiężkis, potężne głazr, zdają się za dotknię
ciem ozarodziejskiei różdżki, mienió jak w ka
lejdoskopie, przed oczami zdumionego widza. 
Oto lew majestatyczny, używająoy spokoju z oa
łą świadomością swej szlachetnej potęgi; orzeł 
Jowiszowy, rzuoa się łapczywie na pokarm, 
prz«z Ganymeda mu podany, widać żarłoczność 
dziką w oku i dzióbie, a przytem wielkość kró
lewską w osłej postawia; tuż obok, szeregi całe 
amorków, pół bożków i bogiń , z tak wdzięcz
nymi wyrazami twarzy, z tak delikatuem cie
niowaniem ciała, że się zdaje, że tylko Zeus 
wszechwładny chwilę oiszy i spokoju nakazał, 
a zaraz oały ten ludek wesoły, swawolny, roz
biegnie się na weze strony, i swem żyoiem mi- 
tyoznem ciebie otoozy. Oddzielną komnatę, zaj
muje oałą, Nadzieja; doprawdy, że tam pójść 
warto, wpatrywać się w jej twarz marmurową, 
a ona przemówi, przekona, że kto tylko ją 
przyjmie gośoinnie w swem sercu, osiągnąć 
musi to, czego się spodziewa gorąco, i czego 
pragnie usilnie.

Gdy po kilku godzinaoh opuszczałem Thor- 
waldsena przybytek, miasto innem mi się wy
dało zupełnie. Doświadozyń tego mógł każdy, 
że nieraz piękny krajobraz traoi zupełnie swój 
urok, gdy zimno po ozłonkaoh widza przeciąga, 
a gdy raoh żwawy oiepła znów w żyły napę 
d z i, odozt 
knośoi przyrody.

Dzieła
potrafiły rozbudzić, że umysł rozruszany, we- 
soły, przyohylnie wszystko przyjmował, rozta- 
ozająo wszędzie własne zadowolenie.

, odczuwa się w całej pełni wszystkie pię- 
To samo w przenośni było i 

ze mną. Dzieła mistrza, tyle myśli i wrażeń

Materyaliśoie, wrażliwemu na prttyjemuo- 
śoi, dające się łatwo ująć i użyć, polecę ta bis 
dTćis w hote’u „Kongen af Daumark^. Pq 
dłutszem używaniu kuchni niemieckiej w za
kładach kąpielowyob, bjrło mi prawdziwie miłą 
niespodzianką, frauouakie menu. zręcznie uło
żone i delikatnie wykonane, jakie tam zasta
łem. Przytem inny zupełnie rodzaj towarzy
stwa. O ile przy niemieckich obiadach wrzawa 
panuje, rozmowa ogólna, nieunikniona znajo
mość z sąsiadami i z vis - a - vis, o tyle tutaj 
spokój i oiszi.. Kółka tylko małe znajomyoh 
rozmawiają po oichu, poznać można odraza ro
dziny zs w ń do stoliey przybyłe — jedyną 
sposobność przemówienia przy stole, miałem 
dnia któregoś, gdy mię zagadnęły dwie sika- 
radne Amerykanki stare, obok któryoh siedzia
łem; przed ozarną kawą za to, dowiedziałem 
się już obszernie, żs wracają z Nordoap’n, 
gdiie oglądały słońca o półaooy, że podziwiają 
talent pani „tfoijeskiej" i wiele, wiele innych 
ssoiegółów, dla nioh bardzo ważnych może, 
dla mnie — mało interesujących. Aby odraza 
zakońozyó o meteryałaon spożywczych, powiem, 
żs nigdzie nie jadłem tak doskonałych aand- 
wioh'ów, jak w dońskiej stolioy, a znów „Cafe 
national" naprzeoiw gló srnego dworoa, jąko 
specjalnością poszczycić nimi się możs. Zwa
biła mię tam, po jakiemś wisozornem prze 1- 
stawieniu muzyka, nastałem sale obszerne, prze
pełnione, ale zaraz kelner usłużny miejsoe wy
nalazł, i razem z herbatą przyniósł do wybo
ru, wypisaną oałą litanię „smórbrod’ów“. Ną 
oślep kilka wybrałem z wędliną, rybkami, i po 
pierwszej próbie tak się rozoohooiłem do tyoh 
smakołyków, że, naprzód aię oiesząo ile razy 
do owej kawiarni zdążałem, za kilkakrotnym 
nawrotem, bodaj ozy nie wypróbowałem wszyst- 
kich, a jest ioh sporo gatanków.

(Ciąg dalszy nastąpi). Karol Krutentitm,



W dzień ten otrzymali mali uczestnicy uro
czystości z rąk swojej protektorki ze stojącego na 
środku sali klubu pocztowego wspaniałego drzewka, 
praktyczne podarki a jeden z malców podziękował 
imieniem wszystkich.

Po tern nastąpiły wzajemne życzenia przy opła
tku członków klulu » potoczyła się nader miła po
gawędka.

Zebranie powyższe urozmaicał chór pocztowy 
pod batutą dzielnego swego dyrygenta pana Orłow
skiego.

Kobieta-senator. W Utah, jednym ze stanów 
północnej Ameryki, została niedawno wybraną do 
tamecznego senatu kobieta. Jest nią pani dr .Mattie 
Hughes Cannon, bardzo dzielna dama, lioząca lat 
trzydzieści kilka, rodem z Nowej Walii. Uczęszczała 
ona na jeden z uniwersytetów amerykańskich, lecz 
brak fnndnszów zmusił ją na pewien czas do po
rzucenia stndyów i szukania zarobku. Pracowała 
więc jako nauczycielka i literatka, póki nie uzbie
rała tyle, że mogła kontynuować etndya. Wreszcie 
uzyskała dyplom doktora medyoyny, do którego 
przybyło petem jeszcze kilka innych akademickich 
odznaczeń. Pani Cannon ma zajęcie jako lekarz 
w szpitalu, a mężem jej jeet p. Angns Cannon, 
który jako należący do eekty Mormonów jest wie- 
lożenny. Najciekawsze, że w czasie wył orów p. 
Cannon, zacięty repuDlikania, był kontrkandydatem 
swojej żony, która wyznaje zasady demokrttyczne. 
Kandydatkami do krzesła senatorskiego były także 
trzy inne kobiety: jedna republikanka i dwie de- 
mokratki. Gazety amerykańskie piszą o wszystkich 
tych damach, że są doskonałemi mówczyniami szcze
gólnie pod względsm wytrwałości.

GalimatyasZ. Zkąd pcchodii ten wyraz ozna
czający pomięazanie, niedorzeczność, grooh z kaputtą ? 
Według jednego badacza takie jest źródło tego wy
razu. We Francyi w dawnych ozas-oh toczyły się 
obrady sądowe w języku łacińskim. Pewnego razu jakiś 
adwokat bronił złodaieja, który ukradł koguta [gal- 
lus) u chłopa mającego imię Matensz (Matthias) 
Ale aiwokat był tak pijany, że ciągle mu się plą
tał język. Więc zamiast mówić gallus Matthiae 
(kogut Mateusza), mówił gaili Matthias (Mateusz 
koguta). Ztąd teł, gdy ktoś plecie bez sensu, to 
zwykle ludzie zwykli mówić, że prawi galiru-tyasz.

Ile wydaje Francya na deputowanych ?
Zamknięta obeenie rachunki państwowe za r. 1895 
wynoszą: 7,597.197 fr,; z tego idzie 5,192.300 fr. 
na premje deputowanych; prezes izby otrzymuje 
72 000 £r. rocznie; kwestorzy po 9.000 fr. Blizko 
(50.000 fr. kositnją przybory do pisania, czyli po 
10Q fr. rocanie na deputowanego Około 10.000 fr. 
l®kars i apteka. Same zapałki 453 fr. Mydłs, per
fumy i inne przybory galanteryjne, któro panowie 
posłowie zużytkowują w gmachu parlamentu, prze
szło 2.000 fr., opąl blizko 40 000 fr. Telefon blizko 
4.000 fr. Podczas każdego posiedzenia posłowie 
średnio 92 razy rozmawiają z Paryianami: czyli co 
szósty odozuwa tego potrzebę; 69.000 fr. rocznie
płaci budżet za podróże bezpłatne posłów kolejami, 
a 81.000 fr. koezlnje bufet parlamentu. Bufet ten 
cieszy się ogromnem powodzeniem panów posłów. 
Płacą oni po 5 fr. miesięcznie i mają prawo za to 
jeść i pić, ile im się podoba. Niektórzy korzystają 
z tego prawa w  ten sposób, że jadają w bufecie} 
przeznaczonym do dorsżnego pokrzepienia sił i ochło
dy, śniadania i obiad Jeden z nich miał zwyczaj 
pakować sobie butersznyty do kieszeni. Baz sohwy- 
tał go na tom Clómencean i zręcanie powyjmował 
mu je z kieszeni. Drogo za to sapłacił, bo pół ziej, 
gdy Clómenoeau przeoiw Meline’owi był kandyda
tem na prezesa izby, otrzymali obydwaj jednakową 
liczbę głosów, i Meline, jako starszy wiekiem, objął 
fotel. Ów amator butensznytów, choć radykał, gło
sował za Móline’em.

lak długo obejść elę można bez snu ? Ta
kie pytanie zadali sobie trzej prtfesorowie uniwer
sytetu JoHn (w Ameryce) i przepędzili trzy dni i 
trzy noce, nie kładąc się wcale na spoczynek. Ex- 
perymeztn nie można było dłużej przeciągać, gdyż 
jeden z profesorów był tak wyczerpanym, że po- 
wsthły poważne obawy co do jsgo zdrowia. Puls 
prawie nie bił, temperatura opadła, wrażliwość 
skóry zmniejszyła eię znacznie, a zdolność przyjmo
wania wrażeń zmysłowych również stępił* się. Po 
jednej dobrze przespanej nocy ustąpiły wszystkie te 
symptomy. _______

PRZEGLĄD 1 dnia 25 Grudnia 1896.
Stan powietrza. T. o 9 rano — l B., w poł 

+  2 B Bar. 765. Spada. Pochmurno. "
0 —,,oj 1“ Uczonemu panu W... znanemu z u- 

przejir ego i łagodnego usposobienia, jakiś uiłody 
człowiek nastąpił w teatrze dość mocno na nogę 
i zawoławszy tylko: Oj! — poazedł dalej.

— Posłuchaj pan — rzekł głośno za odchodzą
cym pan W. — jeśli mi drugi raz nastąpisz tak 
na nogę...

— Aha gniewaBZ eię pan, żem nie przeprosił — 
odrzekł, zatrzymując się młodzieniec — a więc : 
bardzo przepraszam.

— Nie o to idzie — odrzekł z flegmą i dobro
tliwie p. W...—ale pomięty pan, że w takim razie 
do mnie należy a nie do pana, zawołać — oj 1...

Okruchy myśli.
Mówią, że szminki psują płeć; to pewna, iż 

szminki więcej psują charakter, niż płeć.
Ten dopiero odgadł zagadkę życia, kto umiał 

zrobić się potrzebnym ludziom.
Jeżeli pyszałek zbytnio zadziera nosa do góry, 

powiedz mu: człecze, pamiętaj, iż Indzie są ludźmi, 
bo największy nawet człowiek jest tylko synem 
swojej matki.

Jeżeli zaczynasz rozmowę od słów: „kochany
przyjaoielu !“, nie końoz na słowach : „pożycz mi
pieniędzy."

Niema człowieka, który, mejąo bilet loteryjny 
w kieszeni, nie byłby skłonny do rozrzutności.

Najlepszym pono biletem wizytowym jeet gulden, 
bo wszystkie drzwi otwiera.

Zazwyczaj, niestety, bywa tak, że kobieta 
zaczyna się rumienić w szesnastym roku życia, 
mężczyzna kończy.

Dzieci i ladzie b gaci myślą, iż wszystko, co 
istnieje, stworzone jest na to, aby ich bawió.

Nawet z nz; ..ierniejszym i najserdeczniejszym 
przyjacielem należy obchodzić się właściwie i takto
wnie, pamiętając na to, iż nie ma tak dobrego oy- 
gara, któreby nie spaizyło, jeżeli się je włoży do 
net zapalonym końcem.

knie Nie licząc kilkn nowych operetek, w krótkim 
przeciąga czasu usłyszeliśmy dwa dzieła większe 
tej miary jak „Sprzedana narzeczona" i „Jaś i Mał
gosia* w dobrej obsadzie, starannie wystudyowane 
i wystawione z niezwykłym przepychem pod wzglę 
dem denoracyjnym i kostyomowym. Wdzięczni je 
steśmy dyrekcyi w pierwszym rzędzie za promyk 
nadziei, że tegoroczny sezon operowy wyprowadzi 
nas z błędnego koła owyoh odwiecznych Trubadu
rów, Trawiat i Żydówek, które jako toujours p«rdrix 
przejadły nam eię kompletnie.

Na wczoraj zzem przedstawieniu znowu darzono 
artystów zasłużonemi oklaskami, szczególnie panny 
Bobnssównę i Kozłowską, jako przedstawicielki ról 
tytułowych. P. Bcbnssówna w roli Jasia wysuwa 
się na pierwszy plan dzięki doskonałej i swobodnej 
grze i znakomitemu pojęciu roli. Ponieważ jednak 
rola Małgosi przez kompozytora samego bogaoiej 
jest nposażona, przeto radzilibyśmy p. Kozłowskiej, 
by do znakomitego wykonania wokalnego, na które 
akładają eię piękny głosik o ezlachetnem brzmieniu 

doskonała szkoła nabyta a pp. Paschalis Souvestre, 
dołożyła jeszcze eokolwiek wyrazistej gry i tempe
ramentu, przez co Małgosia, owo dziewczę figlarno- 
swawolne, wysunie się niewątpliwie na pierwsze 
miejsce, jak tego autor wymaga, a sympatyczna 
artystka podniesie swoją kreacyę do pierwszej 
figury w satuoe, podobnie jak to czyni w nadwor
nej operze wiedeńskiej słynna Paula Mark, śpiewa- 

‘ jąca rolę Małgosi. Fr. Neuhauser.

Repertuar teatralny. Dziś we czwartek z po
wodu Wigilii teatr zamknięty. Jutro w piątek 
po południu o godzinie 8-ciej (na dochód stowa
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów oceny lwow
skiej) „Gorąoa krew", krotochwila ze śpiewami 
w 5 aktach Lind aut. i Krenna. Występ panny An
toniny Wiśniewskiej. Wieozorem o pół do 8 -mej po 
raz 16-ty „Sprzedanana rzeczona", opera w 3 aktach 
Fryderyka Smetany. W sobotę po południu o 8 -ciej 
„Hulaj dusza", widowisko sceniczne w 5 aktach A. 
Walewskiego, wieczorem o pół do ósmej po raz 11-ty 
„Czarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 8 aktach 
Wiktora Herberta. W niedzielę po południu o godz. 
3 ciej
ósmej po raz 17-ty 
niedziałek „Damy i 
Marysieńki".

W»lk i owce*, wieczorem o godzinie pół do 
„Sprzedana narzeczona". W po- 
Huzary i „Paziowie królowej

Jubileusz Dnia 1 stycznia 
łażyciel i szef światowej firmy 
właściciel zdroju Giesbiibl, oes. radzca Henryk de 
Mattoni w Wiedniu, 40 letni jubileusz istnienia firmy.

1897 obchodzi za- 
„Henryk Mattoni,"

Do dzisiejszego numeru dołączamy artystycznie 
i powabnie wykonany obrazek z ogłoszeniem o knei- 
powskiej kawie słodowej Kathreincr*.

Literatura i sztuka.
*  Z teatru. Wczorajsze trzeoie z rzędu przed 

stawienie „Jasia i Małgosi" niemniejszy wywołało 
u public nośoi zachwyt jak poprzednie, a pod wzglę
dem ai ty stycznego wykonania miejscami było jeszoze 
dokładni ej ssem i mogło zadowolnió wybrednych na
wet znawców sztoki. Dzie/o słynnego ucznia Wa
gnera, pisane wyłącznie w kierunku postępowym 
ogromne trudności nastręcza nietylko solistom, l«cz 
przedewszystkieu orkiestrze. Przedstawienia „Jasia 
i Małgosi" wymownie ś wiadczą o sumiennej i gor
liwej praoy kapelmistrza p. Jareckiego, który w sto
sunkowo krótkim czasie wyuczył persona! z całą 
starannością możliwą i wyzyski! wszystkie efekta 
leżące w partyturze Humperdincka. „Jaś i Małgo
sia" utrzyma się niezawodnie trwale na naszej sce
nie. Sądząj po dotychczasowej działalności dyrekcyi 
teatru, sezon tegoroczny wogóle zapowiada się pię-

Glosy publiczności.
Cesarskie odznaczenie Znana fabryka kape

luszy słimkowyob pod firmą J. Obsrwaldera i Spki 
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. 5 otrzy
mała tytuł nadwornego dostawcy. Firma ta jest je
dną z najznaczniejszych w tym zawodzie w austrya- 
oko-węgierskiej monarchii. Otrzymane odznaczenie 
jeet wyrazem uznania dla uczciwości i faohowego 
znawstwa firmy J. Oberwaldera i Spki zarówno pod 
względem znaczenia jej fabrykaoyi i eksportu, jako- 
też pod względem niezaprzeczonego smako jej wy
robów.

feęść ekonomiczna.
Wiedeń 22 grudnia.

(Z.) Pomimo zastoju w obrotaoh, silna ten • 
denoya utrzymała się dzisiaj i poznać można 
było, ie  jakaś ofuoha w lspszą przyszłość oży
wia spekulantów. Zaczynają oni ohętnie robić 
interesa już na styczeń, gdyż liozą na to, że 
gdy ultima minia i gotówka rozlioznemi stru
mieniami napłynie na targ, wtedy nastanie 
znaczne ożywienie. Także w rentacn i innych 
waloraoh lokaoyjnych zaozynają kantory robić 
zakupna na rachunek klienteli prywatne i. Wo- 
góla rezultat obrotów dzisiejszych jest na całej 
linii dodatni. Operaoye banków z pc życzeniem 
gotówki .Berlinowi nie ustają. Ogółem uloko
wały dotychczas banki tutejsze w Berlinie 
około 120 milionów marek. Spekolacya ta 
uszczupliła znaoznie zapasy złota banku austro- 
węgierskiego.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 871*90, węgierskie 407"—, 

Anglobanki 155 50, Unioay 291-—, Bankwerei- 
ny 257 50, L&nderbamki 245 60, Ludwiki 217’—, 
Czemiowieckie 288 75, Elbethale 27275, Kenta 
papierowa 10180, srebrna 10155, auśtryaoka 
złota 122*90, austr. renta wal. kor. 10080, wę
gierska złota 122*30, węgierska renta wal. 
kor. 99 05, dukat 6  67, 20-fiankówka 9*54—, 
marki 11*76, ruble 1'27V*-

Telegramy „Przeglądu^
Skałat 24 grudnia. Bada gminna miasta 

Skałatn na wniosek dr. Ehrlioha uchwaliła je
dnogłośnie zamianować Szczęsnego hr. Koziu- 
brodzkie.ęo, długoletniego marszałka i posła, 
obywatelem honorowym.

Wiedeń 24 grudnia. Bilans handlu zagra- 
niozaego monarchii austro-węgierskiej za listo
pad 1896 jest następujący: Import wynosił w

tym miesiąou 64,900.000 zł., t. j. o 1,300.000 
zł. więoej, niż w listopadzie 1895 ; eiport w y
nosił 78,000000 zł., t. i. o 7,900.000 zł. więcej 
niż listopadzie 1895 r. Import od 1 styoznia do 
30 listopada b. r. wynosi 666,900 000 zł., eiport 
zaś 722,600.000 zł. Dotyohozasow* aotiyum 
tegorocznego bilansu handlowego wynosi za
tem 55,700 000 zł. podczas gdy w roku ubie
głym wynosiło tylko 17,250.000 zł.

Bombaj 34 grudnia. Dżuma przybiera co
raz większe rozmiary.

Praga 24 grudnia. Przy wozorajszyok uzu
pełniających wyborach trzech posłów do sejmu 
z kury i gmin wiej'skioh wybrano: w Melmku 
gospodarza gruntowego Karola Stolca radyka
ła, w Dauba-Wrgstaedtl wójta Józefa Teppera, 
w Taborze gospodarza Alfonsa Soaatny’ego 120 
głosami. Kontrkandydat Slastny’egomłcdoczeoh 
otrzymał tylko 109 głosów.

Praga 24 grudnia, Bada miejska wybrała 
wczoraj burmistrzem Pragi staroczeoha Srba. 
Otrzymał on 45 głosów, a kontrkandydat jego 
mł doczeeh Podlipny 42 głosy. Po ogłoszeniu 
rezultatu wyboru złożył młodooieoh Podlipny 
urząd pierwszego wiceburmistrza. Młodoozesi 
oświadozyli, że obowiązujący dotyohozas kom
promis między staroozeebami a młodoozeohami 
uważają za rozwiązany. Publiczność zgroma
dzona na galeryach wyprawiała wielkie ha
łasy.

Belgrad 24 grudnia. Król odbywszy naradę 
z prawnikami z łona wszystkich stronniotw, od
mówił swej sinkoyi uohwalonej przez skupozynę 
ustawie o postępowaniu egzekuoyjnem jako 
sprzeciwiającej się konstytueyi.

Eada ministrów poweźmie dziś deoyzyę, 
jak ma się w obeo tego zachować.

Petersburg 24 grudnia. Ogłoszony dziś 
ukaz carski zatwierdza statut Towarzystwa 
wsohodnio-ohińskiej kolei żilaznej, zawiązane
go oelsm wybudowania kolsi żelaznej na te -  
r y t o r y u m  o h i ń s k i e m .  Kolej ta rozpo- 
ocnie s.ę n a . granicy zaohodniej prowinoyi

IHolun Kiang i prowadció będzie do wsoho-1 
dniej granicy prowinoyi Kirin. Ukaz oarski po
zwala temu towarzystwu połąozyć swe linie 
z odgałęzieniami, które Eosya wybuduje oelem 
połączenia z koleją transsybirską.

Bank ohińsko-rosyjsbi zakłada to towa
rzystwo kolejowe pod nazwą „Towarzystwo 
kolei wsohodnio-ohińskich*. Traktat za , arty 
z Chinami celem utrzymania tej kolei, obowią
zuje przez lat 80. Tylko poddanym chińskim 
i rosyjskim wolno nabywać akoye tej kolei. 
Budowa jej musi się rozpocząć najpćźiiej dnia 
16 go sierpnia 1897 roku i być wykońozona w 
oiągu 6 lat.

N  a d e śła n e T

Wobec czego tuszę nadzieję, że hotel ten bę
dzie dla PT. Przyjezdnych najmilszym przystankiem 
i miejscem wypoczynku we Lwowie.

Z wyeokiem poważaniem W. Ziołecki.

S-olU a m a n t preparat* kola z Afryki orzechu kola 
j. t. aiizii, wino, bisqnlt, ciakolada i kakao a m a n t p-zez 
najznakomitszych lekarzy jako znakomity środek diete
tyczny, przy osłabiania cizia i ntrwów jak  i do uregulo- 
waniz czynności i- l ,d k a , serca i kiszek. Nowość. Ciysta 
mąka z oraechn kola i  świeżych onaohów, nieocenione 
dla chorych na lerwy, iótć i wątrobę. Nowość „Kola Stole 
z itlacem ", Stolla sino kola a atlasem  dla niedokreweych, 
wzmacnia nerwy, czyści żołądek poprawia krew. Skład 
Lwów, »pt. Wewiórskl, Kraków, Wiszniewski

N o w o ś ć .  P irag . Mate k*rbsta, przyj-m ny tm ik  
z powoda wielkiej zawartości Theiny, mocniejsza jak  chiń- 
ska herb ita .

Płótna, szlrtingl, biblizna damska, męska chustki 
do nosa, obrusy, serwety, ręczniki, pończoehy, 

SZkarpatki itp. poleca najtaniej 
n i G l Z Y K  S C H A E B Ó W

we Lwowie,

Rubryka ta i le  pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona
_______ aa nią na siebie żadnej odpowiedzialności________

u H O T E L  IM PER IAL"
Lwów, ul. Trzeciego Maja 3 

Mam zaszczyt zawiadomić W. Publiczność, że 
po rozwiązaniu spółki, tak gmach, jak i sam hotel 
objąłem na wyłączną własność. W dobrze zrozumia
łym interesie asnnąłem wszelkie dotychczasowe bra
ki i niewygodności, a pod kierowniotwem architekty 
Wp. Dolińskiego cały budynek wewnątrz swoim roz
kładem i urządzeniem zmienił się do niepoznania. 
Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odnowiono, 
wytapetowano, nowe umeblowanie i pościel etc. 
z pierwszych firm dostarczono. Nie szczędziłem wkła
dów, gdzie tego czystośó, wygoda i wzorowy porzą
dek wymagają, tak, że hotel ten dziś pod każdym 
względem do godności pierwszorzędnych hoteli euro
pejskich podniesiony zosti ł Hotel ma do dyspozycyi 
Wysokiej Publiczności 80 pokoi w cenie od 80 ct. 
wyżej; remizy, powozy; wedle wszelkich wymogów 
urządzone łazienki, doskonale dobraną służbę, dobrze 
zaopatrzoną piwnicę. Bestauracyę i kawiarnię hote
lową objął p. Antoni Cieślik, kilkuletni kuchmistrz 
w Kasynie szlacheckim, a 20 letni restaurator w ho
telu George’a. Licząo na względy W. Publiczności, 
zestawiono ceny jak najumiarkowańsze, a pomimo 
ogromnych wkładów adaptacyi, nie podwyższono ich.

Dr. T. TY S Z E C K t
C h o r ą te z /z n a  1. 1 2 , 1 p.orćLod 8 —5  le c z y

choroby stawów, mięśni I nerwów,
nerwooole głowy, atonię kiszek, otyłośó za pomocą 
mięsienia (Massage) systemem prof. Zabłudowskie
go. Skrzywienie kręgosłupa leczy według metody 

prof. Wolffa w Berlinie.

Dr. J a n  P a p ć e
eekundaryuss oddziału chorób skórnych i wenery

cznych szpitala pown. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od J—5.

Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
I narządu moczowego

Dr. Albin P ad a lcw sk i
b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O p e r a t o r
-Ord. przy ul. Akademickiej 1 8 od 10—12 i od 3—5.

M. J O N A S Z
b o n t  h u k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

we Lwowie, ui. Jagiellońska 1. 8 
kkpnjt) i sprzedaje wszelkie papiery wartośoiowe 
losy i monety po najkorzystniejszych oenaoh

w r  p r o m e s y  1
do ciągnienia 2 stycznia 1897

na austr. losy kredytows po złr. 5.50.
Główna wygrana 300.000 koron. 
I do ciągnienia 5 styuznia 1897

na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. I I  e misy i 
po zł. 3. G łó w n a  w y g r a n a  b orom  1 0 0 .0 0 0

Uprasza eię o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania za
pasu, zleoenia z prowincyi nie mogłyby byó wykonane.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany r 

pod firmą :
AUGUjT SCHELLENBEAG I SYN

Lwów, ni. Karola Ludwika L 1 w gmach u 
dyrekcyi gal. To w. kredytowego ziemskiego 

poleca

P R O M E S Y
do ciągnitnia 3 stycznia 1897 na losy kredytowe 

po zł. 5 50 wraz ze etemplem 
Główka w ygrana mir. 1 5 0 .0 0 0  

oraz
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE

_ p o i najkorzystaięjszy u l warunkami.
Wydawaictwo f -z e ,y 1 ~eow*ć .N adzieje, p r e 

numerata reezea zł 1 7 ), u  prowieoyi złr. 1.80.

Wiedeń 23 grudnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 372 26, węgierskie kredyty 409'—, 
anglobank 155*75, bankverein 258 25, union- 
bank 29150, l&nderbank 247.—, staatsbahny 
358 50, lombardy 91*75, elbethale 273.—, akoye 
tytoniowe 143 50, rima 235 50, alpiny 85 80, 
renta majowa 101.35, węg. renta koronną 99*— 
losy torsokie 51*30, m arii 58 92, ruble — .

le o z y  p e w n ie

„ M L  I  R

Niedawne od-naczoni na wystawie hrg  eniMeąj w Londynie pierwszą nag-odą tcłotym m edalem .
Pomiędzy wezystkieml środkami dotychczas ogłoszonymi najlepszy 

Podtgrę, reumatyzm, gościec, hexsnsohuss, nerwowe bole głowy i

A  C u  L j l

przea lekarzy * powodu skuteoznośoi pe
w n e j ,  polecamy i listami dziękizynnymi 
potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 
kwoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 

z apteki pod Lwem
Juliusza Barucha w Nliskolczu

N r . 12 W ę g r^ .
Wielmożny P e n is : Proszę mi zaraz p rsysM  dwie fU sikl dla mnie 

daego środka pańskiego, Z poważaniem C h a l z a e  A .  Budapeszt 24 maj* te 96_ 
Gdy mi uznany pański „MIR4 CULIN" tak dobrze zrobił, proszę o edwro.ne 

przesłanie 2 «z>zek. Z poważani m F a n  w y T a t a c h  Sewbsch 6 ozerwc* i '93- 
Proufi o jedną „MARACULIN" bo mi to na reumatyzm w nogach 

maga T e r e a a  J a h o d a  Praga 16 eserwea 1898.
Prawdziwe tylko % powyższą marką.

bardzo to

Biuro Administracyjne ,.Wędl*0WCa“ 
w e  Lw ow ie , p lac  M a ry a c k i liczba 4 ,  hotel Europejski

przyjmuje przedpłat* na

„W Ę D R O W IE C ”
największe, najozdobmejue i nsjtzńsz* czasopismo tygodniowe ilustrowane polskie

wychodząe*
■w  ~ W ~ a r s z a w i e .

P r z e d p ł a t a  w ym aet m ierięw eie  t y lu g  l  » łr .
Wszyscy nowo przybywający od Nowego Rokn prenumeratorzy 

m a ją  p raw o  o trz y m ać  w sp a n ia łe  p re m iu m  
„ P 18 M 0 Ś W I Ę T E 11 Starego i Nowego Testamentu

zawierające p-zesrio 1000 illustracjj.
Albo wysoka wartościowe premium

„Wielką ścienną mapę Europy*4
Cena księgarska „Wielkiej ściennej Mapy Europy1 P1Q̂ £Jiy “1 Papie
rze welin. 2 0  złr. Prenumeratorzy „Wędrowca^ m r* 1897 otrzymają 

§0~ bezpłatnie. 'O*®
N a k ła d e m  r e d a k o y i  „ W ę d ro w c a "  w y o h o d z i a

Wielki Atlas Geograficzny polski
.  dokładnym  skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe odnalezienie keidej

miejscowości. „ ,
Cena w drodze prenumeraty t y l h o  S t>  * ł r . ,  w  *  k o m gt*ć

l a b  p o je d j r ń r m jr  c e e w y t 1 e ł r .  i  koszta przeszyłki Z obniżki tej korzy 
m o n  tylko d  prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lutego b. r.

Pótmisj cena Atlasu lędzis podniesioną do 30 złr.
W aranki prenumeraty ■

Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej illustrowanoj
Dla preeuttera-oróz wędrowca w drodze prenumerały z drugiego nakłedu . 

C m  każdego zeszytu wyntei 65 ot. Mieeięosue wychodzi po dwa zeszyty.

Oryginalne Singera maszyny do szycia
zajmują od czasu wynalezienia maszyn do 
■zyoin pierwsze miejsca pomiędzy maszyna
mi. Są one wzorowe w konstrukcji i wy
konania, niedoścignione w trwałości, esyb- 
kości i pięknym ezwie. Dotychczas sprze
dano wyżej 13 milionów, a ich znakomite 
własności uznano więcej jak 400 nagroda
mi honoriwymi odznaczono. Także w tego
rocznych wystawach w Sztuttgardzie i Gru
dziądzu otrzymały maszyny Singera jedynie 
najwyższą nagrodę — złote medale. Pole

camy je też jako
najlepsze I najpożyteczniejsi

podarki gwiazdkowe
Singer* miszyny do izycia wykonywsne byweją w niezliczonych odai-nzch 

dla rozUcznych przimyiłowych celów. Niezrównans j» «  wielostronność nowej Sin
ger* femilijnej maszyny dl* użytku domowego. W ykonują one weselsi* mośliw* 
roboty w domowym goapodiratwle *i* zdarzające, ale nadto 1 h if ta  a-tystycznsgo 
odzaaczaja się prostotą, lekkim chodem jak i artystycznem wykon«nl«m

T o  w .  A k c .  i l l  G E R  C o m p .
(daw niej G N eld llnser)

L t s róngtr  © .
Filja: Czernlowce ulica Pańska 18.

H a n d e l H e r b a ty  1 K a w y

EDMUNDA R1EDLA
we Lwowie plac Marjackl I. 10.
poleca

HERBATĘ

Nowo otworzony skład płócien korczyńskich
T e w .  k r a j .  dla h a n dlu  i p r z e m y s ł u

We LWOWIE, ul. BATOREGO *0 , (naprzeciw gm sądaweg \j poleca
M A  G W I A K U R Ę

D y re k e y *

IV a  d r z e w k o
poleca

30-Krotnie premiowana 
F A B R Y K A .  P A R O W A  P I E R N I K Ó W

H. CZYliIShIEJ przedtem L. CZYŃSklEGO
SiJT© s k ł a d y  bogato zaopatrzone w pierniki i figurki 
w e  Ł w o i r i e  przy ulicy Htlickiej 1. 8  i przy ulicy  
Akademickiej, W  K r « k © v r i e  Sukiennice 1. 23. W y
roby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych  

handlach korzennych  
Wszelkie zamówienia wykonuje eię odwrotną pocitą.

I

Kotwiczne
LioiMnt. Capsici eomm.

z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po oeni* 40 kr., 70 kr. i l  fl. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 
Tego powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze krótko e wę- 
złowato żądać:

Hicnten Llnimont i  „kotwicą11
i tylko bnWJn, opatrzone znaną 
marką fabryczną „ k o t w i c ą " ,  
uznać za prawdziwo. 
liAtwł synu pi sUtyz hm « hzin.

Mleko
niezbisran* dostarcza Zarząd dóbr Kataie- 
eopol w* Lwowie do domów po 7 centów 
od litry rintę i latem, Śmiotaeka po 28 
centów litrg. Zgłoszenia poite restante 

Lwów pod edresą „K a-i.nopoC .
Celem położenia tamy naoużydom aieJrtóiycb reztauratorow, zum zaazcyt >□.. 

lad io publicnej wiadomości, ie
P I W O  O K O C I M S U I E

sprzedają ss ezklaold śylko uatępujtca firmy •
Aślnlf G rfinfeia  Jeneweka 7.
Wmftula T oe^fer. ul. Trybunaleka. 1. 13.
Józef KŁrliefc, kawiarnia teatralaa 

Vllew ol. Jagielloński 1. 33.

zbiorą majowego:
*/, kl. Congo zł 1,60 
Soechosg czarna <j. - 

.  abiór majowy 3.
Kayeow czarna . . 4.~ 
Melange de London 4 . -  
Wysiewki herbat . 1-30 
Wysiew ka najlepsi 

herbat . , . 1.60

poleca najlepsze gatunki

K  A  W  Y 79,
smakn czyste aromatyc-nyu, któ- 

r* rozsyła franco opłacoae do każ
dej stecyi pocztowej 4 S/, kg. w wo

reczku pół kg.
J P o r to r lc o ....................9 . — .90
Cuba gruboziarniste . 9.50 —.99

p .  H e n r y k a  T o i « e X 0  ulica Sykatuaka

Ceylon zielona 10 -  1 .—
„ „ przednia . 10.40 J.94
„ „ grub. siar. 10.76 1.08

perłowa . . 10.75 1.08 
Mocca arabska aromat. 10,75 1.08 

^  Jawa złota . . . .  10.75 1.08
O p a k o w a n i a  l i c z y  z lę ,

Zamówienia a prowincyi wysyła eię odwrotną pocztą

Magazyn Futer
B ł a ż e j a  S z a r k i e w i c z a  j

Lwów ulica Batorego 8
posiada na składzie obfity wybór futer we wszoUtjgj, naincwszych faeon*ch tak me- 
zUoh jakoteż damskich, oraz aatary* na wierzojjy do fu'*r i prsyjmąją wsaalkia ' 
roboty w zakrw kuśnlerztwa wchodzące, wyko .njac takowe według najnowszej mody . 

i po nąjmiżazych oenach, (Cennik franco,

J ó n e f  F U e*  ■1. Jagiellońska 
5 J a m  Wssśmy Czarnookiego.

I j s a ^ * 5 £ S g a a u . ^ ' *
róg Słowackiego.

Hnymaoa F a n i  ul. Krakowska.

f S taff ul. 3obj*aJ?*,*°; .
I H . S * teb er*  zO. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej
t s .  B . T fco*er Ckorąiczyzna.
1 p H o lim l Ł s m d e a ,  Bkarbkoweka.

Ab « h a » B o ^ b c r g ;K * i* iuww 
n*w id  K e e z l e r ,  Psśiks-

i Jrnkdb L » w eu h eek  ui. Trybunalska
K* ^ * ^ w i k a 1 J u t  L ld W l|| lUoi Knknwikt i 7

ż n t e n i  D k l a r a  ul, Batorego 1, 12, 
jU m łu  Ą m e rk m m  „Pod sroczką' Kopernika 10,
J ó n e f  J a n k o w s k i  ul. HaUcka 
rm wUosi •k o e im s k l  plac wyetawy.
O lón t eaztfpetwo i akład piwa bec r< u pp. Ozyasza Wizla l Syna ol. 

Dogulawsmago L 13. Telefon Nr. 6. akład piwa flankowego u pana S Wiesera ul. 
Sjkrtuekn i. 1*. Telefon Nr. 149.

N» przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow
skich nzzwiskż : rwt*uratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
eprzodiży oboego piwa pod marką okocimskiego

Jan Gttz browar w Okoclula

D r .  T a t s l s i s ł c l o f i r o  
Psradmik

dla sachotaików
C e n a  3 0  e t .

9

I

Artur Kościcki
(SY R IU SZ )

Lwów, ulica Zanarstynowska I. li 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 

liczb? 2.
poleoa wprost z Ameryki wybor
ną k a w ę  pół kilo zł. 1. — Naj
lepsze h e r b a ty  pół kilo zł. 1.60 
do zł* 6 . — k o n ia k  kuracyjny 

butelka zł, 180 do zł. 5.

«  2 ,
odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicsaych s l o t a m i  m e d a l a m i  
które jaż  od dswnr przez wybrednych 
emakoezy jako najlepsze uznane zostały 
pól klgr. 1 .2 9  poleca co dzień świeże

Henryk Treter
w łnśddal parowej fabryki czekolady n L  

K a p  a r n i k a  i .  S , obok optyki.
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J a n a  H o f f a  p r e p a r a t u  s ło d o w e
■0 0 - dla chorych i cierpiących

szczególnie przy ohorobaoh piersiowyoh, płuonyoh, krtani, przy ohrypoe, influenoy, jbraku krwi, blednioy, oierpieniaoh żołądka jak też przy ner
wowych oierpieniaoh i ogółuem osłabienia jako środek dietetyozny od 50 łat uznany i przez lekarzy polecany.

Do nabyoia w aptekach, lepszyoh drogneryaoh skłepaoh delikatesów korzennych jak i wprost n J a n a  H o ffa  c. i  k . d o s ta w c y  
n ad w . W ie d e ń  I  G rabem  B rS m m erstrasse  8 .

Teatr hr. Skarbka
W piątek 26go grudni* popołudniu o 

goazinie 8 (na dochód Btow»nysz»u»a 
waąjamnaj pomeey artystów scaay lwów 
skis( G o r ą c a  k r e w  krotochwila se 
śpiewami w 5 aktach w Łindana IKranna.

Witcaorsm o godzinie pól do 8 po ras 
16 s p r z a d a n a  n a r z e c z u  a a  oper* 
w 8 aktach Fryderyka Smetany 

W sobotę S0jo grudnfa popołudniu o 
godzin * 8 H u la j  d n sz a  widowisko 
sceniczna za śpiewami w 5 aktach Adolfa 
Walswskiago.

Wiaczorsm o godiiaia pól do 8 po raz 
U  C za ro d z ie j z  n z d  JiU n, oparz 
komiczna w 8 aktach Wiktora Harbsrta.

W Nadziała *7go gradniz popeładnin 
o gedt 3 W ilk  i  o w ce , kretoshwil* 
w 4 aktzch Jordan*

Wiarzorem o godz. pól do 8 po rzz 
dwunasty e p r z t d a i a  n a r z e c z o n a  
opar* w 3 aktach.

C. i k uprzyw. i  odznaczona fa
bryka Maraskinu

Romano \lahov Zarafi
najlepszy, 
niejszy

naizdrowszy, najsław- 
żołądkowy likier świata

jest

V U H 0V
sławna na cały świat
specyalność.

Jedyny wytwórca B . Vl»hov Zera.

W  a n tr a k ta c h  powinno sio 
papjaroay tylko a tutek Niamojowskiilago.

•

Zdum iew ające  I
Kompletny sortyment do abrania 

Bożego drzewka,
100 sztuk tylko 2  złr.

poleca 8 . W . K iea a o jo w zk i 
Lwów Teatralna i ,  Jagielońaka 
6. Olbrzymi wybór świddalak, 

lichtańyków, świeczek etc. 
Ceny zdumiewająco niski* 

Wjsyłka na prowincję za za
liczką pocztową, opakowanie gra
tis, Przy saknpnia do 10 franco.

Wysprzedaż
bez blagi konkurencyjnej

niżej cen kosztu własnego
tylko po konieo grudnia b. r.

A-
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plac Halicka l. 2 
poleca

A. Krzysztofowicz
I A K A T Y ,

G o b e lin y , D y w a n y .E k r u m y , f a  
r a w a tiy , C h w d alb i L a  n b r e k ln y ,  
H a fty  r ó ż n o r o d n e , K o c y k i ,  
K o łd r y  a sy  te . F ir a n k i ,  P o r tje -  
ry , S z a l i k i  d e k o r a c y jn e , l a t e -  
r j i , P lu s z u , S e r w e ty , K s p y  n a  
łó d k a , F i t e r k a  p o d  łó ż k a  itd .

Kto ohoa żołądek w zdrowiu i 
Iflfip ffi9£3ZyDH sil® utrzymać, nieohaj pije ten 

sławny na oały świat wyłącznie 
roilin w Dalmacyi wyrabiany żo

łądkowy likier, który jest do na
byoia w wszystkich lepszyoh han- 
dlaoh delikatesów, korzeni, on- 
Herai»ch i kawisrniaoh.

1 . 0 0 0 Ćh
3\ i

N o w o śc i na aeominki gwiazdkowa 
dla Pań, Panów 1 d iaci, po canaah 

fabrycznych polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plao Marjaoki 8

B y d z e  kiszona wy«) ław b wylec-* 
6 klg. za pobraniem 2 złr. franco Julim 
Markowski, Ujścia ruskie, poczt* Uście 
ruskie. 4—5

W y b o r n y  passtet strssbnrgshi po 
1.50 tyrynka faatowa z tmilami po 2 zł. 
R u llo n  parą gotowany i  dziczysny i 
drobin kilo po 5, 6, 7 50 i 10 Dwór Łap 
szyn Brzaśany. 4—4

o  w ie ż y  transport hsrbaty rosyjskiej 
* Moskwy jast jnt w handlo, ulic* Try- 
bamalzka 1. 1. B. Szabłowski. 3 —3

M iód  pszczelny patoka w 5cio kilo
wych b la siankach franco blaszaaka i 
poczta, ofarnja Zarząd pasiaki A KraJń- 
skiago w Jeziarzanach obok Czortkowa 
po caaia 2-80 za aalicską. 8-8

U o m c k  elegancko i trwale zbndowa 
ny tanio do sprzedania, gotówki wystarozy 
2.009 złr. Wiadomość a zegarmistrza p.
Komorowskiego. Akademicką 5. __ 3—6

i  p o k o i, przedpokój, kuchnia i »pi 
óania I piotrze zaraz do wynajęcia, ulic* 
Kalacz* 1. 10. 8 —5

G u w e r n e r  francozki, doskonal* po- 
lacoay zaras do omieazczonia za zwrotem 
kosztów drogi. Agenc* Internationa!*, Mn* 
da Sikorska, Kraków, Hotel SaskL 3 -8

I  p a te n t , w a d  m o s to w e  4.000 
kg. 2 pat wagi dla bydła 1.000 kg. wssyst- 
kis 4 jeszcze nowe, prawdziwe fiuganyi, 
pierwsi* ustawa przepisane dlz więkssyck 
fitbryk, gospodarstw, browarów, gorzalh, 
młynów parowych, pod karą do 100  złr. 
przepisane, cechowane, wypróbowaae. ta
nio do sprzedania L o f la  H . W ie 
d e ń  4 . S e k w in d g a s te  1 4  parter, 
drzwi 2. Właśni* odbywąją się targowo
pelicyja* rewizyt wszędzie. _______

C e n tr a ln e  bióro pośrednictwa Cele
styny Bodyńskiej Lwów, Bynak, dom Aa- 
dryolago. 6 -6

N s j n u w s i t  .Walca akademicki** aa 
r. 1897, bardso melodyjne i łatwego ukła- 
on na fortepiaa opuściły prasa, do naby
cia po cania 40 ct, (pocztą 45 ct.) n na
kładcy K. Korzyniowakiago w* Lwowi* ni 
aykstuska 30.   2 2

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
JANA RIEDLA

WE LW O W IE

F o r te p ia n  Bóaandorfar* (ucznia; pia 
ni 10 caarn* aa gotówkę Inb w umiani* 
poleca Karol Marecki (sta szy, przy Ba- 
toraga 18, wchód z ul. azymona 2. 2 a

Wkrótee wyjdzie ześzyt I

Na okoli) świata
widoki ze wszystkioh ozęśoi świa
ta, niewyłąazająo okolio Polski w 
pięknych ohromolitografiaoh. K aż
dy zeszyt zawierać będzie 8 w i
doków na 8min kartonach chiń
skiego papieru. Cena zeszyta 45 
 ot. z przesyłką 50 ot.

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po i ł  U  5, 1 55, 2 . - ,  2.25, 2 50 i 8. 
K o sz u le  z przodami pikowymi i fał- 

dsikami (takładkaxi) po ił. 2.75 i 3, 
K oszu lo  kolorowa krstonow* i ox- 

forto** po zł- »' 60 i 2.76 
K o szu le  n o c n e  po zł. 1.55 i 1.95 

ozdobiona na wzór nkrz.Ask ch po 
zł. 9-80, 2.50 i 2.75. -

K onanie d la  c h ło p a k ó w  po zł.
1-49 i 1.60.

F ó łfe n n sa lk t  z kołnierzami 50 ct. 
bez kołnierzy 36 ct.

K A L E S O N Y
po ct 90, zł. 1 05, 1 16.1.46, 1.66, 1.80. 
Kalesony d la ch łopaków  po 

86, 95 ct i sł. 1.10 
K ołnierze tusin po zł. 2.40 i 75. 
H ankiety  tuzin po zł. 4 i 4.50. 
C hustk i plóciaane, śzzin zł. 2.60.

Prawdziwe sa sk ie
Skarpetki, pończochy

dla pin panów i dsiaci.
K R A W A T Y

w największym wyborze. 
O ryginalne p ro f dra JKgera  
wyroby po e n  ach fabry
cznych z najszlachetniejszej wełny,
zalecana dla osób wątłejo zdrowia, 

łatwe aię przeziębiających.
Koszul*
Kafaniki 
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacz* na śołądek 
Kamassa
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawa

mi po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z p owiń yi wykonują 

się najstaranniej.
Ha żądani* eaciagółow* cenniki.

3 f
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T o  w a r a y s t w o

Wzajemnego kredytu
"W K r a k o w i e

wypłaca swym ozłonkom począwszy od dnia 2 stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaconych

przed dniem  1 październ ika b. r.

pięć procent
jako zaliczkę na dywidendą za r. 1896 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i F ilii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej.

Kraków dnia 29 grudnia 1896,
D y r e k o y a .

(Przedruku nie opłacamy)'

N ajlepsze Pożywienie dla dzieci! jsG lm co m elleg o  pierwsza 
wiedeńska mączka dlz dziad. Do 
nabyda u Z.Bnakera spad. aptek 

_  iw  drogueryack K Sklepihsbiago,
Leona Menkesa, Uoboza i Freudmana i Wolfa Czoppa.

Cena małej puszki 46 ct-, wielkiej 50 ct.
G łó w n y  S k ła d : Alt* k. k. Feldapotnake Wian I Stsfani»l*tz 8. Dzienni* 2 rasy rozsyłka.

N ie w ystarcza raz
albo dwa razy ,Servusu

Porcelanowe
razy „ł>8rvus“ Hausena kaselskie kakao, owsiane

marka „Ulu wypić, tylko oiągłe używanie skutkuje na
der dobrze u chorych na kiszki, żołądek jak i n oierpiąoyoh 
na nerwy baczyć należy aby się dostawało wyłącznie praw
dziwe Hausena kakao owsiane Karelskie Servus w kartonach 
po 33 w kostek staniolu za 70 kr. bo tylko to ręczy za sku
tek do nabyoia we wszystkich aptekaoh, drogneryaoh i han
dlach k( rzennych Hausen et Compagnl jeneralne zastępstwo dla 
Austryi i Węgier L. Koestlin Bregenz.

serwisy stołowe.
i  dekoracyi w kwiaty, arabeski, 

złożeniu i z dekoracyą

Zachowania zdrowia do najpóźniejszego wieku ułatwia 
Methusalem, essenoja zdrowia
Ta eseneya składa się z ziół i kwiatów południowych Alp i z aajlapssycb 

korieni wschodu i okolicy Jerozolimy, działających leczniczo i j'*st do dziś najlep- 
czym i najpewniejszym środkiem domowym i lacmi-zym przy słabościach dolnycb 
csęśd dała, wywołuje nswet przy zatwardziałej obitrukcyi obfite i niebolesn* nrze- 
ciyszcienie, przez co nie jedne choroba zostanie odwróconą. Dalai jest ta waethu  
s a le m o w e  e s a e n c y e  z d r o w ia  nadei skuteczną przy braku apetytu, złem 
trawieniu, karczach żełądka, uderseni-s krwi do głowy, zawrotach i boleśc aoh, dzia 
ła wlegmiąjąoo i ożywczo na całe dało. Cena fraezki 15 kr. Tunn ilaszek 1 złr. 
50 kr. za skrzynkę i Ust frachtowy 20 kr., 60 flaszek franko i opakowanie darmo 
6 iłr. Prawdziwe do nabycia tylko

W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry

Wielki wybór najnowszych fas0nów 
V . bvrdury, girlandy, bukiety itp.

Komplet obiadowy na 12 osób w zwykłem 
gustowną kosztuje :

zł. 21 70 2 2 — . 2 3 — , 23 70, 24-30, 26-40, 27 30, 28-— 
29-50, 31-50, 32 40, 33 —, 34-30, 35 50, 38 50, 42 —  

i 1 44  —, 47 -— itd., aż do zł. 108.
, i Porcelana wszędzie jednakowa, w najlepszym gatunku, a różnicę
fe iw cenie stanowi tylko kosztowniejszy fason, albo ozdobniejsza dekoracya. 

Złożenie może być dowoln-e powiększone lub zmniejszone co do ilości 
\sztuk, a każdą sztukę można później osobno dokupić pojedynczo.

Na prowincyę wzorów nie wysyłam i mogę tylko dać dokładne 
opisanie listowne. Opakowanie gratis doliczam tytko własny koszt paki,

K a z im ie r z  L e w ic k i,  L w ó w
ulica Trybunalska, we własnej kamienicy.

ta

pod 3-rna fabrykami

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 27

500
b is  1 . 0 0 0  f l .

pro Jahr kann duroh Arbeit zu Hause mit 
neuer patentirter Strickmaschine verdirnt Wer- 

den. 20.000 Masehen pro Minn‘e E ,-n nahfc- 
lo3er S tcken in 10 Miauten. Yerlange 

Prospect bitte Dout;oh zu sebreiben

MB. MELBE*
67 Southmark streefc 67 

London 8. E.

HOTEL BELLEUUE
poleca: W

I

pantofelki i wszelkie rodzaje obówia
jako najpraktyczniejsze

podarki gwiazdkowe i noworoczne
po nader tanich cenach.

Znakomite, wybróbow:*ne 
z gwarancyą 5-latnią

Maszyny do szycia
Singera

poleca
na raty i za gotówkę 

Ludwik Gardoliński.
Główny skład : Gródek koło 

Lwowa, filia Lwów ul. Halicka 
liczba 6. — Cenniki ilustrowane 
na żądanie wysyłam.
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C O G I A C  3  z ł r .
RUM JAMAJKA, WINA WĘGIERSKIE

b ia łe  i  c ze rw o n e

po bajecznie niskich ranach tylto przed świętami
jedynie

w drogueryi pod Czerwonym krzyżem
w e  L w o w ie  p la c  K a p i t u l n y  3 .

L e p s z y  ja k  k a ż d a  s z n u r ó w k a  je s t  S c h in 
d le r a  le n iu tz e k .

Cena za, sztialzę złr. 2.80, 4, S I 7.50, 
Do nabyoia w handlaoh gdz e nasz plakat jenfc wywieszony. 
Przesyłka zą podanym azeroko^oi górnej, talji i booanej. 

H e lle r  1 N c h la d le r , wyłącsni fab Mariascheia I B.

Z n a jd ą  umlssieseaie eauczydeUcs 
władająca jeaykiem funcuikl n, ■iemiec- 
kim. rosyjskiea tudzież udzi-ltjąca aau- 
kę gry na fortapiaai*. Bony Niamki orsa
kasyarkl do bufatów. Zgłosiania przyjmu
je Biuro J. Felińtkiago Lwów ul. Karola 
Ludwika 1. 6.___________________1 -1

dr. Ant. Roicki
aw a cra lia ta  od lal prsaaało 20 dla cho
rób aźóniyeh, waiarycanych jakotaż dla 
chorób pęehanowych. Na aądaaia poradnik 
dla matczyn (npałaJa nowo prsarobiony) 
1 złr. (pocztą dyakratnia). Poradnik dla 
koblat pocztą 60 H  Lwów, ii. Zimorowicaa 

L 6, ordynują od 9—10 i ad 9—4
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik MiatoFaki.

Ważne dla mieszkańców m. Lwowa
W poniedziałek dnia 28 grudnia b. r. zostanie otworzoną Mleczarnia 

dóbr : Przeworsk, Laazki i Borynicze, plac Smolki 1. 5. Telefon 1. 304 
Zaopatrzona we wszelkie aparata techniczne najnowszej konstrnkcyi pod 
kontrolą lekarską, sprzedaje mleko i wyroby nabiałowe z obór postawio
nych pod dozór weterynarzy, a mianowicie:

Mleko świeże nie zbierana litr ot. 10
n n. zbierane „ „ 4

Dla zakładów W większych ilościach B n 3 1/,
Śmietankę I (kumową) „ „ 80

„ II litr 86 ct. ni-cią „  „ 2 8
Maślankę litr 4 ot., Ma8ł0 deserowe śmietankowe w foremkach po 10, 
20, 80, 40 ct. Masło deserowe 1 klg. 1*38, kuchenna świeże 1*1 0 . Ser 
kuchenny 24 ct. Sery deserowe stosownie do żądanych gatnnków: Na
żądanie otwiera się abonament z dostawą produktów do domu, mleko 

i śmietankę we flaszkach plombowamyoh i firmą opatrzonych.

Oo zwiedzania zakładu uprzejm’e się zaprasza.
Bliższe wyjaśnienia ndziela 

Zarząd Mleczarni Przeworskiej 
  Lwów, plac Smolki I. 5. Telefon 304.

Fabryka maszyn i odiewarma żelaza

E . B r e d t  i  S k a .
*w o t t y n i i

poczta, talagraf i atacya kolei w miajicu. 
**txvLA33i.l»3%c» 3 0 0  T o T o o ta llró -w

WINO w ł a s n e g o  
c h o w a

łagodne, dostarcza od 56 lit-ów wzwyż 
biała litr* po 24 cf , czerwone po 20 ot., 
B e n e d y k t  H a rtl, właściciel dóbr, 
zamek G o lit s o h  przy Gomobiti, 3tyryt.

Z n  a i s .  o m  i t e
PIWO MONACHIJSKIE

polecona przsz
wszystkich lekarzy

zawsze na składzie u

E. HERTERA
ul. Sykstuska liozba 17.

Herbatę
zotoru majowego tagoroczną znakomitą wy
próbowaną przad zakupuam poleca jedynie 

handel

Uonarda Soleckiego
w* Lwowie '.lica B a to r e g o  l ic z b a  4
pół kilo Cjlago złr. 1.60.

„ kilo 3onchong złr. 2. ■
s kilo Malanga da London aromatycznej.

dobrze naciągającej złr. 8 
, ldlo Kayiow. ca*’ i ej złr. 4.
, kilo Sautriuakiaj złr- 4.

kila wystawek herbacianych zlr I SO.
, Ula wyaiawak z najlapazych harbai 

złr. 1.60.
9 kila okruchów ■ herbat złr. 2.

Zamówienia z p-nwincyi odayła aię 
odwrotną poczta ni* Ucząc opakowania.

Odznaczone medalem 
na Wystawie krajowe] I&34

M y d ło  x b ia łe j  l i t ,  
wydelikaca, wygładza i zna- j  

komioie oczyszcza skórę — 
Cena 60 ot.

R u m  c h in o w y  wypró-| 
bowany i pewny środek na 
porost włosów, mały fla-| 
kon 50 ot., większy 1 zł.

Laboratorium chemiczne
A dolfa  P okornego

mag itr* farmacji.
Lwów, n l. W a h w a  111.

wyrabia:
Maszyny paro t/e .
Kotły parowe wszystkioh systamów,
Rezsrwoary spirytusowe,
W szelkie aparata I urządzenia gorzelniana. i
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmlsyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I nadesłanyoh 

m odeli. H e p e m y c  J a k  m ej turn i e j.

4S
u t

mti

*

Herbata
rzeczywiście chiń
ska, przez Rosyę 
sprowadzana, o wy
bornym smaku, 4 
wyśmienita gatunki. 
Pakiet 125 gramów. 
Nektar książęcy 55 
ct. Perlą Chin 75ct. 
Bukiet krdleictki sł, i. 
Kwiat cesarski zł. 1,25 

Kazimierz Lewioki 
Lwów, Trybnnalika
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B r z y t w y  A r b e n z a  ■ klingą dają
cą aię wymienić « ą  n a  o a ły m  iw r le - 
o la  z n a n e  i  dobroci, mają na aobio ja 
ko mak prawdziwości i g w a r a n o y i  

z u p e łn e j naswiako 
i adraa fabrykanta: 
A. Arbanr Jougu*.

  Franca. Każdy aztuka
któraby przy używaniu nia zapełnia odpe- 
wiadala zoatani* a waialką gotowością wy- 
mianioną. Cena złr. 3.30. Za dodatkowa 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia w* 
wszystkich lepszych handlach taj branży. 
Prospekt* i świadectwa dobrowolnie przy
słana gratie i franko.

BRZYTWY ARBENZA
otraymał do wyłącznej sprzedaży dla 

Oalicyi
S. P IE L E C K I i S ka

magazyn broni, rowerów, nrsyborów 
myśliwskich i uniformowych Lwów.

Ł y ż w y :
Kalif*x dob-a para 1,30.
H*lifax bardzo dobra, stalowa noża 1.70, 
Halifaz a szarokiami nożami, polerowana 

8 ał.
Halifaz niklowana a wazkiar I nożami 8. 
Halifaz niklowana a szarokiami lożami

5 zł.
Halifax damski* niklowana 1.30.
Ha'itx damski* niklowana 2.50.
Halifax systemu „Jackson Hainas* nikło-
. wan* 5 50.

„JaakBon H inas8 niklowana 5JO.
„Jackson Hainas8 niklowany wklęsła aoż*

6.50.
Marku ,Helv*ti*a „Primns8 zwykł* 2 60. 
„Markur8 niklowana s szarokiami noża- 
' mi dimskia 6 zł.

L*żwy dam-kit nu aikbwan* 1.30. 
„Baltia8 niklowana, zzzroki* noża 5 zł. 
Paski do łyżew 1 para 30 ct.

aleca
V *

paleca
P io tr C nrząstow ski

handel żelazny w* Lwowie, plac Kapitulni 
1 (naptzadw Katedry).

;Papiar z fabryki Fijalkowsteiah w Białej. Drukarnia nar. St. Manieokiego i Spółka Hotel Zorża. Zarządoa W. Hodak.


